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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t L 1-a strona 40 V 
a w. m/m 1 lam. strona 9 tam; w 
•kida 40 fr.i nekrologi 29 gr.j tir, • 
tczafne 19 jr.| itrom 10 Umów. dro

bna U gr. aa wyraz; dla poiznkuja-
•yeh pracy 10 gTi na|mnlejn« ogło-
neole 1.20 sŁf dla BCITOBOTN, 1 ał. 

Ogłoszenia dwnkotorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia lagraofczne ! 

trójkolorowe o 100 proc droiel. 

Za termin drokn administracja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

[ODNLCZE ręce 
% tabernakulum 

w kaplicy. 
14 maja. —1 W miejscowości 
Pod Lachowiczami dopuścili 
larazie sprawcy ohydnego 

iiczcszczenie kapl icy. 
PI niedzieli dziekan, ks. Kawec-
prtybył c c j u o p r a w l e n i a a*-

^ stwierdził, że jakiś święto-IBLJ tabenaculum. roisypał ko
li 'kradł kiel ich 1 puszkę o i ko 
w, 

Kawecki, wstrząśnięty do gle-
\ zawezwał policję, k tóra 

itud' Ś ' a d y z r j r o a , n ' a r z a prawa 
L , i s k i c h zsbudowa-

znaleziono porzu-
I ftkfr' w Pobliskich 
l U b °k studni 

kielich mszalny. 
•° zbrodni obiegła lotem btyska 

.Policę i kaplica w Raczka-
0Decnie celem masowych pic i -

Doumer prezydentemFranc ji 
Briand przed druglem głosowaniem zrzekł sic swej kandydatury. 

ITTI ta m . 
Ąfalny zastój na rynku 
l a n y a i w Warszawie, 

14.5. — Położenie na r y n 
"Wn jest katastrofalne. 
m 80 proc. przedsiębiorstw 

J , C n w Warszawie nie posła-
• ̂ ob ro tów. Sezon jest zupeł-

Paryż, dnta 14 maja. — Wyn i k i pierw 
szego głosowania sa następujące: prezy
dent senatu Doumer otrzymał 

442 głosy, 
minister spraw zagranicznych Francji 
Briand — głosów 401, pozatem resztą 
głosów podziel i l i się pozostali kandydaci. 
Komunista Cachip otrzymał 10 głosów, 
obecny prezydent Doumergue otrzymał 7 
głosów. 

Czołowymi kandydatami podczas 
pierwszego głosowania byl i Doumer i 
Briand. Ilość głosów, potrzebna do uzy
skania wyboru prezydenta Francji wy 
nosi 452. 

Walna batalja miedzy Doumerem a 
Briandem rozegra się więc podczas dru
giego głosowania. 

Paryż, dnia 14 maja. — Premjer La-
vale oświadczył w kuluarach, że wycofu
je swoją kandydaturę na stanowisko pre
zydenta Francji . 

Paryż , 15 maja. Po urzędowem ogło-
szenlu w y n i k ó w pierwszego głosowania 
Briand zrzekł się swej kandydatury. 

Na miejsce Brianda wysunięto kan
dydaturę senatora Marraud. 
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L°ezrobotnych W a r s z a w y 6 — 
* stanowią robotnicy, zwląza-
^słem budowlanym. Grozę 
°^icksza zapowiedź sfer mia-
i"ż w tym roku 

I ' n ° kredyty budowlane 
•ntchomione. 

zhiorowa z robotnikami bu-
J W 1 maja przestała obowią-
^nkowania o nową umowę nie 

jacje zawodowe przemysłow-
10 proc. redukcji plac 1 

u, Wydajności pracy, 
"yce jednak normy wynagTO-

^ a n e obecnie są Już znacznie 
"iJ^Kólnie firmy niezrzeszone, 

v

 U e jskie, nie stosują żadnych 
si n 'e przestrzegają przepisów 

^zeniowych, ani co do czasu 

pośrednio rokowania 
J^mystowcami a związkami 

W 1) 1 mają być wdrożone w 
• f i i ^ o d n i i i . 

Przewidzieć, że w tych 
' u starą umowa nie będzie się 

' Potanienie kosztów robo-

Paryż . 15 maja. Wieczorem odbyło 
się drugie głosowanie, w k tó rcm prezy-

brany został prezydentem Francj i . 
Senator Mar raud o t rzymał t y l ko 334 

głosy. 

ŻYCIORYS N O W E G O PREZYDENTA 
FRANCJI . 

Paweł Doumer urodził s:e 22 marca 
1857 w Aur i l lac Cantal. Z początku u-
prawiał publicystykę, następnie prze

szedł do pol i tyki i został obrany w 1858 
roku deputowanym z departamentu A is -
ne. Od roku 1912 zasiada w Senacie, jako 

przedstawiciel Korsyk i . 
W gabinecie Bourgeois (1895—%] spra 

wowat Doumer urząd ministra finansów 
Zyskał sobie reputacje dobrego i surowe
go administratora na stanowisku generał-
gubernatora Indochin. Kandydował na sta 
nowisko prezydenta republ ik i w r. 1906 
ale uległ przygłosowaniu FAALHERI9 'owl, 
k tó ry otrzymał 449 głosów przeciw 371 
glosom, oddanym r«a Doumer'a. Piastował 
tekę min. finansów w gabinecie Erian-
da (1921—22). W f. 1927 obrany zoslal 
Doumer większością 238 głosów przeciw 
35 prezesem Senatu, 

dent senatu Doumer o t rzymawszy 504 I która to funkcję sprawuje do ostatniej 
głosy, czy l i absolutną większość, w y - 1 chwi l i . 

D o u m e r . nowy prezydent 
Francj i , 

e Przeprowadzone. 

<to Franci). 
JkarH;, waja. Jak donoszą z H i 

E W 
-hał 
J n k u granicy francuskiej. 

W p " ^ 1 Prymas Hiszpanji J. E. 
kip?ChaI dziś po południu z M a -

Marsz. Piłsudski rzekomo sprzeciwia sie 
zwołaniu sesfi nadzwyczajne! sejmu. 
Posiedzenie rady gabinetowe] zostało przesunięte . 

14 5. — Minister Matu-1 polityki, a mianowicie 15 proc. dodatkiem 
emtnister Koc przybyli 1 który ria 'podstawie u^hwaionych' przepi

sów przywrócony został wojskow^i 

Warszawa, 
szewski ! wiceminister Koc przypy 
wczoraj około południa do prerydjum Ra 
dy ministrów, gdzie odbywa się wspólna 
konferencja premiera Sławka z obu mini
strami. Konferencja t rwała czos dłuższy 
Rozmowa ta, odbyta zaraz po przyjeź
dzie ministra Matszewsklego wywoła ła 
zrozumiałe zainteresowania i nairozmait-
sze komentarze. Konferencja metylko 
wląze się ze sprawozdaniem z rozmów, ja 
kie mnister Matuszewski odbył z Krue-
erem w Sztokholmie, ale również z naj-
ardziej aktualną sprawą wewnętrznej 

m. 
Wszystkie te sprawy, które najpierw by
ły tematem rozmów Marszałka Piłsudskie 
go z premjerem Sławkiem i dzisiejszych 
konferencyj w radzie ministrów mogą 
być ostatecznie uzgodnione na radzie ga
binetowej, której posiedzenia oczekiwać 
należy w najbliższych dniach. W ciągu 
całej soboty oczekiwano aż do samego 
wieczora zwołania tej rady. Pod wieczór 
stało się wiadome i e została przesunięta 
ona na drugą połowę tygodnia. 

Na posiedzeniu tem zaoaśf msła de
cyzje również w sprawie zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu, o której konferował 
premjer Sławek z marszałkiem Świtał-
skim. Podobno sesja zwołana nie będzie 
mimo, iż prezydent Rady Min is t rów przy 
gotował różne ustawy. ' Wiąże się to z 
rzekomym sprzeciwem Marszałka Piłsud
skiego, który uważa, że wszystkie usta
wy przygotowane przez rząd, zarówno no 
wela do pragmatyki urzędniczej jak I pro 
jekt małej ustawy samorządowej, mogą 
zaczekać do jesieni. 
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Czy przywrócenie 15 proc. dodatku do uposażeń n i i m u 
Nagły powrdt ministra Matuszewskiego do Warszawy. 

Warszawa, 14 maja. Rannym eks
presem berl ińskim wróc i ł wczora j do 
Warszawy po wycieczce do Sztokholmu 
minister Matuszewski z małżonką. 

Powracającego ministra w i ta l i na 
dworcu wiceminister*skarbu — pp. Koc 
i ( io rdyńsk i oraz sekretarz osobisty, p. 
Osiński. 

a komunistyczna w Madrycie. 

Jest to 
eto pan 

okoił u r f ? 

ch d o m ° ^ 
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urmans*" 
°bok zamku królewskiego w Escorialu pod Madry tem, k tóry usiło

wal i podpalić komuniśc i 

P. minister obejmie urzędowanie w 
dniu dzisiejszym. 

P O G Ł O S K I O DYMISJ I . 
Warszawa, 14 maja. W związku z 

wiadomością o przywróceniu dawnych 
pensyj urzędnikom mówią, że minister 
skarbu, k tó ry wczora j wróc i ł ze Sztok
holmu do Warszawy , zam icna ustąpić 
ze swego stanowiska. 

Jak wiadomo, minister Matuszewski 
zupełnie jasno oświadczył w sejmie, że 
nie w idz i sposobu uzyskania równowagi 
budżetowej bez wprowadzenia oszczęd
ności 200 mi l jonów, jaką daje 15-procen-
towa obniżka płac. 

Już cofnięcie zniżki dla wo jskowych 
spowodowało znaczną lukę w tem obl i
czeniu. 

Warszawa, 14 maja. Wobec naj
rozmaitszych pogłosek w związku z sy
tuacją pol i tyczną 1 zwołaniem sesji nad
zwyczajnej sejmu, dowiadujemy się z 
pewnego źródła, że przygotowania m i 
nisterstw do sesji prowadzone są w dal
szym ciągu. W łonie rządu odbywają 
się dalsze narady. 

Wczora j przed południem nie zapa
dła jeszcze ostateczna decyzja. Mia ło 
się to stać na posiedzeniu rady gabine
towej, k tóra miała być zwołana na wczo 
raj po południu. 

Prace rządu dotyczą przedewszyst-
kiem aktualnej sprawy 15-procentowego 
dodatku dla funkcjonarjuszów państwo
wych . Ważnym momentem w tej spra
wie jest powró t ministra Matuszew
skiego. 

Minister Matuszewski odbył zaraz 
po powrocie dalsze konferencje, przede-
wszystk iem z wiceministrem Kocem. 

Wedle informacyj z miarodajnych 

źródeł stwierdzić jednak należy, że przy 
wrócenie 15-procentov/ego dodatku do 
uposażeń dotyczyćby mogło ty lko 

bardzo nieznaczne] l iczby osób. 
Nie można oczekiwać obecnie p r z y w r ó 
cenia uposażeń do stanu z przed 1 maja 
dla ogółu wojska i urzędników. 

MECHANIK RADA. 

kolega majora Melona Franco, staną! na 
czele komunis tycznych w y w r o t o w c ó w -

w Madryc ie . 

Stu opryszków usiłowało 
splondrować wagony. 
GdynU, 14 maja. — Na stacji kolejo

wej w Gdyni dokonano zuchwałego na
padu, k tóry ty lko dzięki zdecydowanej 
postawie służby kolejowej nie przybrał 

groźniejszych rozmiarów. 

Oto podczas przetaczania p rzyby łyc l 
do Gdyni 20 wagonów, ładownych węg
lem, bekonami i cukrem, zebrała się ban 
da, licząca około 100 ludzi. 

W pewne) chwi l i banda rzuciła sl? na 
wagony w zamiarze rabunku. 

Stużba kolejowa zagroziła strzela
niem. 

To nie odniosło skutku. 
Zaczęto rozbijać rygle i zamki u wa. 

gonów. 
W tej chwi l i ktoś ze służby kolejowej 

krzyknął dla postrachu. 
— Wojsko, poliq'a nadciąga ze wszy

stkich stron... 
W bandzie wybuchła panika. Złoczyil 

cy jęl i uciekać. Służbie kolejowej udało 
się zatrzymać dwu złodziejów: Emanuela 
Kłosa I Franciszka Rębisza. Śledztwo 
wdrożone. 

Istnieje przypuszczenie, że napad był 
planowany przez żywioły wywrotowe, 
których przywódcy przybyl i w tym celu 
z Gdańska. 

Wogóle na Pomorzu, zwłaszcza na od 
cinku pobrzeża, napady b?zczi lnych 
band na pociągi towarowe stały się zja
wiskiem dość czestem. 

Należy temu jck najenergicznlej zap3-
biec. 

KONFISKATA „PRZEŁOMU" 
Warszawa, 14.5. — Ostatni numer 

„Przełomu", organu Zjednoczenia Pracy 
Miast i Ws i został skonfiskowany za ar
tyku ł : ..Krew jest czerwona". 

Wojsko ściga sprawcę napadu 
na starszego przodownika Mitusiewicza. 
Wilno , 14 maja. W sprawie ostatnie

go zamachu w Podborodziu na komen
danta posterunku st. przodownika M i t u -
niewicza, nadeszły nowe wiadomości. 
Gdy Mituniewicz przechodził ulicą, u-
słyszał za sobą przyśpieszone k rok i i 
zanim zdołał się odwróc ić o t rzymał cios 

siekiera w szyję. 

Ostrze s iekiery zerwało duży płat ciała 
z szyi i uszkodziło mięśnie. Przodow
nik Mi tun iewicz kry tycznego dnia mtal 
odjechać na nowe stanowisko w Ignali-
nie. Na miejsce zbrodni p rzyby ł komi 
sarz Jastrzębski z Wi lna , k tó ry osobiś
cie kieruje pościgiem. W pościgu bierze 
udział wojsko. 

Straszliwa katastrofa samochodowa 
Komorn ik zabity, szofer ciężko ranny. 

Z Brodnicy donoszą: 
Na skrzyżowaniu szosy, łdące| z •lab-

łonowa do Brodnicy z szosą, idącą z Ko-
nojad do Lembarga, wydarzyła się strasz
l iwa katastrofa samochodowa. 

Otóż szosą z Jabłonowa na samocho
dzie ciężarowym powracał do Brodnicy 
od pracy przy budewie strzelnicy 

oddział żołnierzy 67 p p., 
zaś szosą z Konojad do Lembarga jechał 
na samochodzie osobowym wraz ze swym 
synem komornik sądowy z Brodnicy p, 
Mil ler, W momencie, gdy samochód p. 
Mil lera znalazł się na skrzyżowaniu szos, 
w szalonem tempie nadjechał samochód 
wojskowy i cała siłą uderzył w przednie [strofy, 
koła samochodu p. Millera* 

Z ratunkiem ofiarom katastrofy po
śpieszyli jadący żołnierze oraz ludzie i 
pobliskiej oberży. Z pod strzaskanego, 
wywróconego samochodu wydebyto cięż 
ko rannego komornika p. M llera, syn zaś 
jego, który k ierował samochodem, z w y 
padku wyszedł szczęśliwie bez obrażeń. 
Samochód wojskowy, wjechawszy na 
parkan, okalający oberże, zatrzymał się. 
Szofer tego samochodu doznał pękn ięc i i 
miednicy i wewnętrznego krwotoku. Ran 
ny Mi l ler po 45 nrnutach 

zmarł. 
Na miejsce wypadku zjechała komisfa, 

która ustali, kto ponosi winę tej kata-
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Nadużycia dwóch urzędników skarbowych 
Niespodz iewana rewiz ja ks iąg . 

t.ódż, 18 maja. W dniu wczorajszym z pole-
tenia prokuratora przy Sądzie Okresowym w 
Lodź' zostali aresztowani dwaj urzędnicy V U-
raedu Karbowego w Łodzi. Bazyit Piega^ kl». 
równik fzr««cyi oraz Marjan Przywarski se-
kwestr >r. 

JaU .. i daliśmy się poinformować, przyczyną 
aresz . - i 'i dwóch urzędników sa nadużycia, 
jakie v ' rył W ostatnich dniach naczelnik tego 
urzędu. 

Na skutek pewnych doniesień naczelnik urzę
du polecił przedstawić sobie przez Piegala jego 
księgi i kwitarjusze oraz pokwitowania poszcze
gólnych sekwestratorów. 

Przesiadając księgi, naczelnik stwlerdztł, iw 
Sekwestrator Marjan Przywarski nie może wy-
•Iczyć sfę z vimy 4 tysięcy złotych. Okazało | ciągu. 

się jednocześnie, łe Przywarski, Idągaląc po
datki od posczególnych płatników, pieniędzy nie 
wnosił na ręce kierownika egzekucji. Piegala, 
lecz zatrzymywał je, 1 trwonił wraz ze swym 
przełożonym. 

Niedobór ten obaj pokrywał! stale wpływa
mi z dni następnych i w ten sposób maskowali 
swe przestępstwo. 

W związku z wykryciem tych nadużyć, na
czelnik V urzędu skomunikował się z Izbą Skar. 
bową gdzie złożył odnośny meldunek. 

Sprawa oparła się o prokuratora I obaj u-
rzędnicy osadzeni zostali w więzieniu, lecz nie
bawem 

zwolniono Ich za kaucją. 
śledztwo w te] sprawie trwa w dalszym 

R O Z P A C Z L I W Y C Z Y N GRUŹLIKA. 
K r o n i k a p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o . 

Katastrofa samochodowa pod Wieluniem. 
Ki lka osób rannych. 

Łódź, data U maja. W dniu wczorajszym 
Bt szosie prowadzącej z Częstochowy do Wie
lunia wydarzył sie tragiczny wypadek samocho
dowy. Mory pociągną! za sobą 

ołi ary w ludziach. 
Około godziny 6 po południu w stronę Wie

lunia mkną! całą sltą autobus, należący do nie 
lakicgo Juliana Szczęsnego. 

Tu* pod Wieluniem kierowca autobusu usi
łował wyminąć jadącą w stronę przeciwną fur
mankę 1 w tej chwili spostrzegł, że kleiownlca 

odmówiła posłuszeństwa. 
W takim wypadku zahamowanie było niemo

żliwe I autobus wraz z jadącymi pasażerami ru
nął do przydrożnego rowu. 

Rozie?! się trzask łamanego samochodu ora* 

L E Ś N E U Z D R O W I S K O O N A J W Y Ż S Z E ! 
K L I M A T Y C Z N E J W A R T O Ś C I L E C Z N I C Z E J 

R A F A Ł Ó W K A 
koło Sieradza nad Wartą 

D Z I A Ł K I P O D B U D O W Ę 

d o m ó w ' t mTTi 
do sprzedania w bardzo ograniczonej ilości 
na nader korzystnych warunkach w cenie 
• d Zł. 1 .— za metr kwadr, łącznie z pięk
nym 30—40 letnim drzewostanem sosnowym. 

Miejscowość „Rafałówka", poło
żona wśród 6000 morgowego lasu 
sosnowego. Posiada niezwykle su
chy i zdrowy klimat. Czystość 
powietrza, wyjątkowa s u c h o ś ć , 
znakomite usłonecznienie i t. d. 
czynią z „Rafałówki" oazę zdrowia 
w Środku obszaru między Warsza
wą, Poznaniem i Łodzią. 

Doąkonale połączenie kolejowe 
i autobusowe (z Łodzi —godzina 
jazdy z Warszawy lub Poznania— 
3 godziny, ułatwiona budowa do
mów i willi (dają wielkie dwie ce
gielnie w odległości półtora kim. 
szosą), możliwości rozwoju uzdro
wiska Bud. Kasyno—Hotel. 

Z N A K O M I T Y L E K A R Z N A T U R A L I S T A 

OSKAR WOJNOWSKI 
Z W I E D Z I Ł W I E L E M I E J S C O W O Ś C I W P O L S C E W C E L U 

B U D O W Y S W E G O S A N A T O R J U M i U Z N A Ł „ R A F A L Ó W K Ę " 

Z E W Z G L Ę D U N A K L I M A T , P O Ł O Ż E N I E i , R O Ś L I N N O Ś Ć 

Z A N A J Z D R O W S Z E M I E J S C E w P O L S C E 
l R O Z P O C Z Ą Ł N A Z A K U P I O N Y M O B S Z A R Z E B U D O W Ę 

WIELKIEGO SANATORJUM PRZYRODOLECZNICZEGO 

Zgłoszenia przyjmują: 
Zarząd „Rafałówki" w Miedźnie p. Sieradz Tel. Sieradz 81 

w Warszawie, Szpitalna 1. Tel. 649-04 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 55 . T e l . 211 -40 

Ż Ą D A J C I E B E Z P Ł A T N Y C H 
SZCZEGÓŁOWYCH ILUSTROWANYCH PROSPEKTÓW 

Taniej n l ± wszędzie! 
w najmodniejszem i wykwintnem wykonaniu 

p a l t a i k o s t j u m y d a m s k i e , u b r a n i a me.sk e i d z i e c i n n e 

& j o t £ S S : Z. ZALCJ1AN, 
Proiimy o baczna zwracania uwagi na adrai. 

U W A G A ! Wtzelkie obstalunkowc aamówiania wykonuje aię aiybko 
I aolidnle na niaiicu. 

E l 
MOLE i KURZ N £ r

c S e , w b a r 
Jedynie cheanlcanle preparowany i hermę tyeznie zamknięty 

worek 

. .MOLOCHRO N " 
wizelklemn aniazczealu. 

C e n a z l 1.50 g r . z a sztuk* ) „ T O B & O " 
• p . « o. o. W a r s z a w a , Moza S9. 

Wyląeana apraadat na Łódź I Wojew. C. Stejnfinkiel. Łódź. 
Al. I Maja 20 m. 8. — Do nabycia we wteyetkich łkładach 

aptecznych. 

TO 

Pierwszorzędna sita 

do p r z y r z ą d z a n i a z a k ą s e k 
w pierwszorzędnym barze w Łodzi 

poszuk iwana . 
Oferty Z referencjami sub. „Bar" do 

biura ogł. S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50 

I>r. J. NADEŁ 
Akusaer ja choroby kob ieca 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp. 
P o m o r s k a Nr . 7 tel. 127-84. 

IW PIOTRKOWSKA 24 Ui 
NOWA 

Wypożyczalnia Książek 
poleca wszystkie ostatnie nowości. 

Prenumerata 25$ 
miesięczna 

© r G. Rydzewski 
Choroby skórne 1 weneryczne . 

Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—12 
u l . Z a m e n h o f a Nr . 6. 

p o s z u k i w a n i akwizytorzy( -k i ) 
do sprzedaży patentowanego artykułu niezbędnego w każdym domu. 
Zarobek dzienny od 30 do 60 zł. Zgłaszać sie: Al. I Ma jz 20, m. 8. 

między godz. 10 — 12 i 3—6 po poł. 

Łódź. 15 maja. W domu przy ulicy Wodne) 
.ll-a w Chojnach, zajmowali skromne, iednooię-
pokojewe mies7kanle małżonkowie Małeccy. 

26-letnl Władysław Małecki, 
gruźlik, 

pozostawał od dłuższego czasu bez pracy. O-
stałnlo Małecki zaniemógł tak cię>ko. Iż zrau-
szosy by! położyć się do łóżka. U'r?yman'e do
mu pozostawało na barkach żony Małeckiego. 

Widząc ponad siły pracę żony. Małecki po
stanowił 

pozbawić sie życia. 
Zamiar »wól wprowadził w czyn wczoraj. Kle-

przerażliwe krzyki pasażerów, którzy w licz
bie s/o'L-iu znaleźli ste pod szczątkami rozbitej 
maszyny. 

Ttteat s nich wyszło z katastrofy tel bez 
szwanku — reszta odniosła 

szereg ran, 
w ciem dwie osoby lekkie, Jeden zaś z pasaże
rów ciężkie. 

W chwile po katastrofie szosa przejeżdżało 
Inne auto, które zabrało rannych do Wielunia, 
sędzię umieszczeni zostali w szpitalu. 

Powiadomiona o wypadku policja przybyła 
na miejsce wypadku I wszczęła energiczne do
chodzenie. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Lecienie djatarmlą. Elektrolerepja. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t a l . 301—93. 
Przyjmuje od 8—it rano i od 5—9 wieez 

w niedziela ed 9— 1 p. p. 
Dla niatamoanyeh eony laeanłc . 

D O K T Ó R 

H . W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln iana 4 , tel. 216 -90 

(dawniel Cegielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych I wenę* 
rycznv(h Elektroterapfa. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyj i u j i od a dz 8 — I 1 od 5 - - 9. 
W niedzieli I lwięta od 9 do 1 w poł. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
SpeclaDsta cborób skórnych, wenerycznych 

t moczopłclowycb. 
U l . Cag le ln lana Nr . 7. T a l . 141 - 33. 
(według starel numeracji, ul. Cegielniana 43). 

PrzykmUe 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I lwięta 10 - - I J w • 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

dy po południu żona wyszła do miasta po spra
wunki, Małecki zwlókł się t łóżka, wyciągnął 
brzytwę i przeciął sobie żyły w przegublu lok-
ciowem lewe) reki. 

Około godziny. 8 wieczór Malesa powróci
wszy do domu inrzała męża leżącego 

w kałuży krwi 
na zlecił. Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego stwierdził już tylko zgon samobójcy. 
Zwłoki Małeckiego zabezpieczone zostały przez 
policle do czasu przeprowadzenia oględzin są-
dowo-lckarskich. 

* » • 
Wczoral po południu w mieszkaniu znajo

mych przy ulicy Kilińskiego 142 '.isilowala po
zbawić się życia przez wypicie większe) dozy 

OAZA ZDROWIA POD 
Rozpoczęcie sprzedaży działek *Jq 

sku .Rafałówka" wzbudziło o j ron* ' ' 
wanie o le j r.<Klzi. Najbogatsze 
miasta pertraktują o nabycia l*jf 
znanego lekarza Oskara WojnoMłW 
ezął w „Rafalówce" budowę wi'11 
ły śwbt jasm.wldz Inź. Ossowf«W' 
lekarz fódzklel Kasy Gharycki flaal 
każdy z Innego punktu sadzenia» 
falówkę*' za najwzorowsze I najtoi 
miejsce w cafe) Polsce 

lodyny 18-letnla Żula Banaslak, » 
ka, zamieszkała przy ulfcy Dre« 
Zawezwany lekarz pogotowia 
przewiózł desperatkę do szpitala. 

P h i 

Przyczyny samobójstwa nara«< 
lono. 

nie F U 3 5 I « 0 
L o s y do I - s z e j k l a s y r j -

K a n t o r w y m i a n y „ S A M U E L W E l N B P * 1 

wł. S. Welnbcr:!, i 3. Kassman. 58 Plotrkowsk. 58 — Filii nie posU«"T ,j 
M i l j o n y w y g r a n y c h wypłaciliśmy juz naszym graczom. Tamża k u P , 

daż walut zngran-, złota, srebra, listów sastawnych i dol» f ,, 

Nowy rozkład jazdy na P. K< 
C Ó D Ź — F A B B * 7 C Z N A * 

O D J A Z D -

Osob. do Koluszek 

P R Z Y J A Z D 

Podra. z Koluszek 
(połącz, z Warszawą) 

_ z Koluszek 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Speclallsta chorób ntza, nosa, e;ardła I płuc 
Przyjmuje od 12 — 3 I 5 — 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
uL Andrzeja 5. Tel . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
1'rzyjmujs od 8 — 11 | od 5 — 9 po <I. 
W niedziele I lwięta od 9 — 1 przed poł, 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 ramo 1 6 — 8.30 wlecz 
W niedzielę I lwięta od 9 — 12 po południu 
Przyjmuje w lecznicy „Sardtas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12.30 — 1.30. 

Dr. 
p o w r ó c i ! 

Chorchy skórne I weneryczne. 
U L . N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
PrzylmuJe do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W niedziele I I - 2 po pol. Panie 4 — B. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
P. P. NAUCZYCIELE, poczmlstrz.e rlsarze gmin 
ni, inwalidzi, emeryci Itp, znajdą zyskowny 
uboczny zarobek w większe) Instytucji banko
we). Wiadomości fachowe nie pottzebne. Bez 
narażenia godności stanu, można sobie zapew
nić znaczny natychmiastowy dochód. Zgłosze
nia „Gozakred", Lwów, Wałowa ! ! -a. 

Osob. z Częstochowy 
Podm. z Koluszek 

(w poniedz. i po świętach) 
Podm. z Koluszek 

(z połącz, z Warszawy) 
„ z Koluszek 

Osob. ze Skarżyska 
Podm. z Koluszek 

(poł. z W-wy) 
z Koluszek 

Osob. z Warszawy 
(z wag. restauracyjnym) 

Podm. z Koluszek 
( z poł. z W-wy) 

z Koluszek 
Osob. z Warszawy 

N X Koluszek 
(w dni świąteczne) 

N h H 
„ z Koluszek 

\ - ^ ze Skarżyska 
„ X Koluszek 

Ł Ó D Ź 

P R Z Y J A Z D . 

z Poznania 
X Warszawy 

2,26 
4,15 
5,35 
6,55 
7,19 
7,34 
7,50 
8,37 
9,19 

9.55 

10,27 
13,02 
14,02 

14,47 
15,27 

16,10 

17,37 
19,59 
20,45 

21,24 
22,02 
22,52 
23,10 
23,42 

(Warsz»wt' 
(C«ę»t°c -
(Warsia**' 

Przyśp. do Warszawy 
Osob. do Koluszek 

(w niedziele i 
. do Skarżyska 
„ do Koluszek 

S i i 
Na 

*nka forteca 
! Pr«zriaczerti( 
°* "toki Zuj 

1 C o do dwóch 
JPuJące post* 
? a S'C niepr; 

- s t 

tamy p r a 

f .^topiony 
n̂ej s top y . 7 Z 

J ą d u 1 dlatec 
morzu na 

P.Mzie po 
a niePrzyjacii 

« ijscowości i 
s f f ^ Naardc: 
C'7sterdamu l 

T ^ i c i a tam ! 
Wysokości 
Znaczyłoi 

"t można 
' na okr̂  
rzeczy, kt< 

! m o * n a i sir; 
8 w rachubę, 
r"1 nledawn 
i Przyjaciela 
j miejscowo^ 
, l c Przybyłem, 

(Warszaw hZTmi' kĆ 

(Warszâ  Ił 

M do Skarżyska 
• do Koluszek (Czertoeb 

Kato*1 

• „ (Wara"* 

• do Koluszek 
(Warsa* 

Przysp. do Warszawy 

(z wap;. restaurzcy)11™) 

Osob. do Koluszek 

" a 
(KattBwJ 

h!}resu wieik 
^? biedzić 

pochov 
"jarów, wał. 
J n

 nie utn 
^"arakteru rr 

M erri swych 

Osob. 

Poip. 
_ Wrocławia 

(przez Leszno-Ostrów) 
Osob. z Kutna, Płocka 

M X Ostrowa Wielk. 
N X Herb Nowych—Katowic 

(przez Zduńską Wolę) 
„ z Krakowa—Katowic 
„ z Łasku 

(w oni powszednie) 
Przyip. z Poznania—Berlina 
Osob. z Łowicza 

M z Kutna—Gdyni (Płocka) 
(z wag. syp.) 

z Ostrowa Wielkop. 
ze Lwowa 

(z wag. syp. III Id.) 
Przyśp. z Warszawy 
Osob. z Łasku 

(tylko w niedz. i święta) 
„ z Warszawy 
„ z Poznania 
,i z Kutna—Płocka 
„ z Łasku « 
„ z Poznania 
„ z Koluszek 
„ z Herb Nowych Częstochowy 

(przez Zduńską Wolę) 19,40 
„ z Kutna—Płocka 19,45 

Przyśp. z Berlina—Poznania 20.20 
z Warszawy 

(z wag. syp. i restaur.) 21,34 
Osob. z Łasku (od 15.V-27.IX) 

(piątki, sob., niedz., święta) 21,48 
z Kutna—Płocka 22,28 

0,21 
1,00 
2,39 

3,43 
4,17 
4,49 

5,25 
6,21 

7,10 
7,30 
7,35 

8,05 
8,47 

9,15 
9,22 

10,55 
11,30 
12,15 
12,52 
15,30 
17,54 
18,50 

K A L I S K A * 
O D J A Z D 

Osob. do Kutna—Płocka 
„ do Nowych H e r b - K ^ , 

(przez Zduńską w 

„ do Ostrowa—Leszn* 
Pośp. do Wrocławia (prz«z U 

„ do Warszawy 
Osob. do Warszawy 

„ do Poznania 
Przyśp. do Warszawy 
Osob. do Koluszek 
Podm. do Łasku (Kolumn 
Przyśp. do Poznania 
Osob. do Kutna 

„ do Poznania 
„ do Kutna 

Przyśp. do Warszawy 
Podm. do Łasku 
Osob. do Poznania 

„ do Kutna—Płocki 
„ do Łowicza 
„ do Nowych Herb, JJtą 

chowy (przez 
Wolę) 

M do Warszawy \ 
„ do Ostrowa (Wiel^P' 1 

Podm. do Łasku 
Osob. do Łowicza j|I n 

„ do Lwowa (wag. *yP' ,sttw 
(z połącz, do BudaP 

Przyśp. do Poznania-Berlin* 
(wag. syp.) U 

Osob. do Kutna (Płocka) ° ° 7 

(wag. syp.) „ 
„ do Katowic-Krakoj** 

^Cteinl 
. miasta X\ 

^2 f» • !« 
LV°Hcy pańs, 
7a»em dawni 

*'«wa mla« 

' ^ S L W . p 

l i *<* 
star 

„rylko trz 
,1 * Dom 1 

jjgcą historj 
K°*?go p r z ^ 

r 0 , T , e nius nie 

bardzo 

K , a K w Z gi. 
p M

0 , . r e i e " ł r zs 
K Z W >™ 
l łan""'8 A m < 

K p a 1670 
l r > i . e R o te 

? " a Placu 

^ Ł K U D 

P a l S 6 ^ ! * 
te,l2y.stWe trz 

PSZCZOŁY z ulami, roje, węże, nród pszczelny 
dostarcza ,,Patoka" Kupczyńce 11, poczta De
nysów. 

POTRZEBNY prasowacz wykwalifikowany do 
pralni B. Bergsona, Zgierska 15 w podwórzu. 

SPRZEDAM taksówkę 'na chodzie. Wiadomość 
ul. Zawadzka 6, stacja benzynowa. , 
AMERYKAN 1 amerykanka do spiż:edania, tam
że skład z węglem do odstąpienia zaraz. Wia
domość, ul. Wysoka 14. 
SKLEP spożywczy z koncesją tytnriową w do
brym punkcie z powodu wyjazdu .1o sprzedania 
u), Abramowsktczo 26, 

LUSTRA, trema ciemne 1 Jasne, W:soks 16, fr. 
II p. m. 20 przy ul. Przejazd. 

POTRZEBNA zdolna pracownica 
czyzny. Odańska 96, m. 5. 

do kra wie 

A1ASZYNĘ Singera gabinetową sprzedam, ul. 11 
Listopada (Konstantynowska) 3, poprzeczna ofi
cyna, HI plęfro, m. 46. 
PLAC z domkiem drewnianym 12X21 metrów. 
Cena przystępna I maszyna Singera nowa oraz 
lustro tremo I szafa do sprzedania, u). Malinowa 
33, róg I-utomlerskie), p. Kluska. . 
1 MIESZKANIE do wynajęcia natychmiast, ul. 
Dworska 59. Wiadomość u dozorty. 
OKAZJA! sypialnie, brzozowa, orzechowa, ma
hoń, dąb, kredens pokojowy, orzech, garderoba, 
szafy, łóżka, wyprzedaje tanio stolarnia, ulica 
Warszawska 16. przy Npiórkowsklego. 
ZAGINĘŁA wilczyca ciemna z przeciętem u-
chem. Odprowadzić za wynagrodzeniem, Wi
dzew, ul. Kresowa 28, Jaworska lub Zdrowie ul. 
Krańcowa 89 (przy placu wojskowym) Smarżek. 

idolny podręczny a(I0\m^ p 
.iatek rano, Nowak, * ,,,| j 4 t c , 
» , ul. Północna 4. 

POTRZEBNY natychmiast czela" 
wentualnle zdolny podręczny n a . . . , t | l * 

szać się w pi 
IŁ W. Faktor, 
kę wojskowa I kartę mob^ 
Łódź. ^ r ^ - f Ę i ) 
1 POKÓJ z kuchnią lub 3 pok°'• ,Ji 
I ptętro w starym domu, * ł a k i ' | , j o ̂  
chody do wynajęcia. Llmanows* 
leksandrowska). 

a ł jednak 

K j Powiadot 

MIESZKANIA w starych ^^T, " 
morne miesięczne, lokale ^JLkI *A 
fabryczne, sklepy, pokole z * ' 
rrumeblowane, domy, wille. P | a jfjjjjj' 
•Polruch". Łódź, Al. Koścluszj^ ' 

^ ^ i e d z l a ł 
iJ? Panom 

' tC w nić, że . 
% £° słowa. ' 
Si n 7

e

d y j o 
imn"ejszy 

» '"ym czas 
L > > : Nie 

K ^ k a ł z
3 

J a Saint-Ci; 

•s 'c^^^^^tnE i 
JAN DUDACZYK. VM(k1z!«i^

s

^ L^W} 
żecakę wojskowa, wydana. * Y' . V j V \ .?" rat żeozkę wojskową, wydaną 
legitymację od dowodu, wyd*"* 
Poznańskiego. 
BRAUNER ADOLP, zatnicsJ* 3^* 
Nr. 129. zgubi! książeczki 
t P . K U. — Łódł, 

Iow 
ratow 

p a . n 5 a ł y 
° d ścian 

k 
sza 
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tOWIA POD 10* 

rzedaiy dr W* *3 
/zbudziło otraf*^ 
. Najbogais« 

o nabycie 'W9 

) s ! ; a r a WoinowW* 
: " b l l d O W e W'1" W 

r Int. Ossowif-; 
?y Chorych. * 
mkttt w'dzenl> I 
orowste I nafb»r« 
Isce. 

ula Banaslak, c< 
r z y U|icy Dr«« 
z pogotowia 
ke do szpital* 

„E C H O * Sir. 3 

j , Zmienne ko le je losu. 

l i humanisty w areszcie wojskowym. 
Sielankowy zakątek wśród wód Holandii. 

o b ó j s t w a n a rat* 

UW 

ił nl . poil»'«»T 

Taroża kupno 
ch ł dolaró* 

Naarden, w maju. 
Perska forteca Naarden posiada 

* Przeznaczenie. Dookoła Am-
^ zatoki Zuiderskiej do Morza 
W> co do dwóch połaci ziemi po
mpujące postanowienie: z chwi
l a się nieprzyjaciela ludność 
Wwości zostanie natychmiast 

tamy przebite 
ti wtopiony pod wodą do głę-

stopy. Z tego, ongi wyrwa-
' dlatego w potrzebie po-

i . 

>lądu j 

r*"" morzu na%ag'ladV'xe w z g l ^ 
* I , n . y c h ' Jedynie cytadela Naar-

K. 

""c będzie ponad wodą dla po-
'* nieprzyjaciela od możliwego 

""'ejscowości i ruszenia naprzód. 
• ^cy Naarden przeznaczono o-

Amsterdamu takąż rolę, jaką ma 

obliczyli jednak, że poziom 
'łndów w ostatnich czasach ob-

* i c *nie, co spowodowałoby w 
fr?eblcia tam zalanie miejscowo-

to wysokości osiemdziesięciu 

Z dawnego kościoła Walońskiego za
chowała się tylko kaplica, gdzie złożone 
są zwłoki filozofa. Kościół został wznie
siony, wysokie jego okna zamurowane, za
mienione małemi, u stóp jednego z pila-
strów stoi budka odwachu, a z dawniej
szym budynkiem kościoła połączony został 
kompleks zabudowań wojskowych. 

Wobec tego, że opisy rekonstrukcji ko
ścioła, jak sprawdziłem w archiwum, nie 
wspominają o żadnych zmianach budowla
nych ani przeniesieniu grobowców,- prosi
łem, by mi otworzono drzwi do dawniej
szej kaplicy. Tak uczyniono i spotkałem 
się z ogromną niespodzianką. Wachmistrz 
bowiem otworzył drzwi, obite żelazem, nad 

"Mi, 
(8* 

( W a r s z a w Z n a c z y ł o b y to, że do forte 

/Wars****' 'L', • • na okrętach 
% n e « y , których w praktyce 

można i strategiczną linję na-
* rachubę. 

C£ , em niedawno Naarden w to-
1L P^yjaciela lat dziecięcych, 
t j ł miejscowość doskonale. Nic 

awy 
:ek 
dzida I 
. 8ka ig .L "1,eJscowość doskonale. Nie 
ek L Pobyłem, by zajmować się 

' /W»rsz»^' JdJ ! n n e m i - kórych każdy współ-

Ł b 2 r e s u w i e , k ' « j w ° i n y - Z a r n i a -
"Jo zwiedzić grób filozofa i pe-

W ef?o Jana Amos Comeniusa, 
l 0 s ta ł pochowany, 
"jurów, wałów i fortów, mia-
^ e n nie utraciło nic ze swego 
f a k t e m małych miast holen-

e niczego nie ukrywają: ani 

aka 
e k (Cz^toe» 

Kato*"? 
.wy) 

ek 

(War»»»* 

a*;) ( W a r s z a w . j j j ^ . ^ 

"^Cteml zawsze oknami. 

miasta zwie się „flet Gooi-
• k

m n « " , a jeden z hoteli „Het 
r°wiem Naarden Jest nietylko 
Mtolicy państwa, ale samo jest 
^ e m dawniejszego okręgu le-

»ława miasta 1 fortecy Naar-
" « 8 t g a w przeszłość. Miasto 
•'tah^3'0 się ofiarą wojennej po-
Jtytków starożytności przechc-

P t i L * 1 Wko trzy gmachy: ratusz, 
' y * . Dom Hiszpański z tabl i-

Wa. historyczną rzeź zgroma-
W e g o przez hiszpańskich h a -

\ ' Obecnie w domu tym znaj-
" C t > L U m Comeniusa, lecz jak wia-

m e nius nie mieszkał tutaj ni-

iwy 
, restauracji 

IK 
( K a t o n i , 
(Waraiw* 

[)JAZP« 
-Płock* j 
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(wag. 
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z . do BudaP'3 

a _Ber l in» 

i»J* s t bardzo skromne, Jedyną 
r a , n ą , wzgl. prawdziwą, jaką 

>, '° , r ejestr zgonów kościoła wa-

j S ^ u w p e w n e i m b T y c t c z y t a * 

f ? & n n * s Amos Cometrlus, słyn-
IC;an"a Linpuarum", pochowany 

M a d a 1 6 7 0 

f h ' y n , ' ego teologa 1 pedagoga 
l a Placu w Naarden. 

iktóremi wymalowano napis wapnem: — 
l „ N r . 10 A " A pod tern: 
' „D la trzech ludzi ' ' 

Jest to cela aresztu obostrzonego: dwie 
prycze, nosze, naczynie więzienne. 

Wachmistrz wskazał mi miejsce, gdzie 
leżały kajdanki. Tam pochowany jest Co-
menitts. Płytę przewieziono do muzeum 
w Pradze. 

Otrzymałem jeszcze różne wyjaśnienia 
od wachmistrza, z których stworzyłem so
bie smutny obraz tego, co niekiedy się 
dzieje w tern miejscu spoczynku wielkiego 
humanisty. 

Zaiste, żyjemy w czasach nadmiernie 
trzeźwych i postępowych 

Z e p w M f ł i w s t i f i t ^ c l i P I ? u s ł u g a c h 

Po udanych próbach jazdy na torze jpo raz pierwszy odbył podróż z dworca 
eksperymentalnym, t. zw. Zeppelin n a | w Hannowerze z pasażerami, którzy wy^ 

_ 1 ; „ I A szynach, poruszający się przy pomocy 
śmigl z szybkość ą 260 k im. na i«odz>nę. 

kupi l i bilety przy kastę. 

Nieuchwytni zbrodniarze 
mordu ą listonoszów pieniężnych. 

Wśród zbrodnitrzy niemieckich wpa-1pieniężny Gertcke. któremu nieznani 
d ły w modę morderstwa, dokonywane na sprawcy po zamoidowan u zrabowali 
listonoszach. Jeszcze me przebrzmiały c- 3000 marek, 
cha bestjalskiego mordu, popełnionego w ' poczem zbiegli. 
Berlinie na listonoszu pieniężnym, nieja- j Podobn.e, jak Relns t wczoraisi n o r -
k im Schwanle, który^zgtnął z ręk i młodo dercy, pod fałszywem nazwiskiem, wy 
cianego zbrodniarza Reinsa w chwil i gdy 
wypłacał mu przekaz poczt , a już wczo 
raj nastąpł drugi tego rodzaiu ohydny 
mord w Mannheimie nad Renem. 

Ofiarą zbrodni padł równ.eż listonosz 

najęli poprzedniego dnia mieszkanie i z 

urzędu pocztowego nadali na swoje fał
szywe nazwiska nlew.elką sumę pienięż
ną, k tórą przyniósł listonosz następnego 
dnia. G d y listonosz przybył do mieszna-

Zaginiony s p miljonera 
w l o d o w e m w i ę z i e n i u . 

1 Od k i lku miesięcy nic by ło od niego 
wieści. Obliczono, że zapasy żywno
ści mogły mu starczyć do początków 
maja. 

Już począwszy do lutego w y r u s z y ł y 
do Conrtanld ekspedycje ratunkowe, ale 
nnskutek burz śnieżnych me docierały 
do miejsca przeznaczenia. 

26 marca wy ruszy ł samolot, ale po
wróc i ł bez rezultatu. 

Rodzina zasinicneero nic szczędzi 
kosztów dla odzyskania 27-lctniego, ro
kującego wielk ie nadzieje syna. 

Angielskie ministerstwo lotn ic twa, 
o t rzymawszy od rządu kanadyjskiego 
zapewnienie, że nie mają om lotn ików, 
k tó rzyby się ratunku podjęli, skomuni
kowało się z szwedzkim towarzys twem 
lotniczem. 

Trudnej misji podjął się kapitan 
Ahrcubers: w towarzystwie mechanika 
Mai ma i r.-djotelcsrrafisty Ljunguenda. 

Ekspedycja wy ruszy ła z Rcjkjawiktr 
i obecnie nadeszły już 

pierwsze pomyślne me ldunk i 
:o : 

S a a m o c ł i ^ c l B ^ I a * ! Łamy. 
Dotąd podróżował w lektyce... 

Coza czasy! Dalai Lama, g łowa hie-
rarchj i lamaistycznej, wcielenie samego 
Buddy, k tóry po śmierci Dalai Lamy o-
b:era sobie kwaterunek w duszy jego 
następcy — Wiek i Dalai Lama, symbol 
zaskorupiałego, sędziwym mchem 

porosłego konserwatyzmu 
funduje sobie samochód, wspaniałą l i 
muzynę. 

Luksusowe to auto, zaopatrzone w 
najnowsze udogodnienia, służyć ma do 
inspekcjonowania duszpasterskiego roz
maitych części Himalajów. 

Ponieważ jednak dziedzin\ te nie po 
siadają całkowicie choćby w przybl iże
niu moż l iwych dróg dla automobilu, 

Szwedzkiemu lo tn ikowi kapitanowi 
Ahrenberg udato się wreszcie odkryć 
miejsce pobytu Augusta Courtauld, 

syna mii jonera, 
k tó ry u t kw i ł w Grenlandji i na którego 
ratunek wysłano już wiele ekspedycyi 
ra tunkowych. 

Ahrenberg nie mógł lądować z powo 
du śniegów i lodów, ale udało mu się 
zrzucić środki żywnośc i i lekarstwa 
ekspedycji na saniach, dążącej na ratu
nek Ccurt lauld. 

August Courtauld syn mil ionowego 
właściciela w y t w ó r n i sztucznego jedwa 
biu udał się w sierpniu ub. roku wraz z 
ekspedycja „Br i t i sh Arct ic A i r Rot re ' ' 
na Grenlandję. w celu czynienia tam ba
dań meteorologicznych, będących w 
związku z planowaną linja lotmczą A n -
glja — Kanada przez Grenlaudję i Islan
dię. 3-go grudnia Courtauld na własne 
żądanie został sam w Angmasaliku na 
wschodniem wybrzeżu Grenlandj i , 
gdzie wzniósł 

obserwator ium meteorologiczne. 

przeto przydzielono dla świętej osoby 
najwyższego kapłana tybetańskiego 30 
kul isów, k tórzy będą przenosić osobę 
jego wraz z autem poprzez góry i prze
paście tej dzikiej k ra iny. 

Jest to pierwsze auto zakupione od 
narodzin Buddy przez jego własne a tak 
zmodernizowane wcielenie. 

Dotychczas arcykapłan latnaizmu po 
dróżował w wspaniale przyozdobionej 
lektyce a decyzja obecnego Dalai L a 
my, k tó ry miast t radycyjnej lek tyk i za
fundował sobie auto dźwigane na ple
cach w iernych, w y w o ł a ł o niesłychane 
poruszenie w ca łym Tybecie i kto wie . 
czy nic doprowadzi do rozłamu w łonie 
lamłstycznego Kościoła. 

SsmOiOt z iBPBi iy .a . Z 3 o c j o i t l 

Przytomny widz. 
Na polach Pohidn. Wa l j i , w L ian-

sudino wy lądowa ł samolot p rvwa tny , 
należący do pewnego lekarza, k tó ry od
bywa ł podróż z Manchesteru do Co'-
ven - Bay. 

Ukazanie się samolotu w tej okol icy 
w y w o ł a ł o wielk ie zaciekawienie ludno
ści miejscowej, zwłaszcza dzieci, które 
w liczbie przeszło 20, zgromadzi ły s;ę 
przed aparatem. 

Po dokonaniu drobnych poprawek, 
samolot zamierzał 

ruszyć w dalszą drogę, 
oczekując jedynie powrotu lekarza, k tó 
r y udał się do miasteczka. Tymczasem 

nta zamordowali go okrutnie i zrabowali 
wszystkie pieniądze, które miał roznieść 
po mieście. Zbrodnarze w iMfnnhc,mic. 
dzięki temu, że mieszkali iedcti dzień ty l 
ko w tej kamienicy, nieznani byli ie; mie 
szkańcom, wobec czego mogli zniknie 
bez śladu. 

pitlot, towarzyszący lekarzowi , czyni ł 
jakieś przygotowania opodal aparatu, 
gdy nagle śn fg łp zaczęło działać i sa* 
mol ot ruszył O'$tro, 

wprost na gromadę dzieci. 
Wypadek by ł by st raszl iwy w skut

kach, gdyby nie przytomność umyśl i ; 
jednego z przypadkowych widzów, znaj 
dujących się na prowizorycznem lot
nisku. 

Człowiek ten nie tracąc ant sekundy 
rzucił s ;ę za aparatem i zdążył go u 
chwycić za ogon. 

Samolot w lók ł go jakiś czas, aż w r e 
szcie zmienił pozycję, pochyl i ł się i sta
nął. 

To uratowało gromadę dzieci od ma
sakry, które zamarłe z przerażenia n :c 
ruszy ły się z miejsca. 

Praw ie jednocześnie nadbiegł piło*, 
k tóry natychmiast „uspokoił" ' ne rwowy 
aparat. 

-x :o :x -
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Nowak. 'Z* 
Jnocna , 

mob, 

f 1 

? Później wysłano z Hamburga 
P°dwodne o automatycznych 

J ^ s t k i e trzy, na tej samej od-
K a ł jednaki los. To wystar-

~ s t c z e l a ^ I R f Uwiadomiono Saint-Clair-a 

d r C " n y - J l V i e d z i a ł t y l k 0 : 

Ur!? p a n o m za przestrogę, lecz 
itiicpewnić, że Mezarek nie będzie 

P Mowa. Tam, gdzie nie mo 
?k „ . e d y 1 odzie podwodne, ja 

s

 airtin'ejszych trudności. 
- o J m v r n czasie Hugon MezareK 

% „ ł u : Nie siadał samotnie, 
z' W o i m zwyczajom, zanim za-

" M a l e l t a ł 2 c a ł a Ralanterją, aż 
S a i nt-Cla i r , Alicja Torzal i 

Ł ^ t n a władcy Helgolandtt 
*>ł |j "heblowana z wielkim kom 

^ d r a t o w y był obliczony na 
! ' Każdy 2 bies :adników miał 
' ganiały fotel, z ruchomemi 

• W v ° d ś c ' anami z ciemnej bo-
Mt o ł ! R O { , ne, kryte skórą, szezlon 
[ * C z k i , szafki i kredensy, za

wierające wszystkie gatunki kawy, w i n i 
likierów, mogących zadowolić podniebie
nie największego smakosza. Cały pokój 
zalewało jasne, miłe i do złudzenia natu
ralne światło. 

Co się tyczy nakrycia stołu, zastawy 
i menu, wszystko wskazywało na to, że 
Mezarek żył, jak za czasów poprzedniej 
swojej egzystencji w wieku X X . 

I podczas gdy dwaj lokaje w białych 
rękawiczkach obnosili przekąski, Mezarek 
starał się wyjaśnić wszystko biesiadnicz-
kom. które nie pochodziły, tak jak on i 
Sylwja, z dawnej epoki. 

— Mam nadzieję, że panie ocenią ar
chaizm tego śniadania. Trzymam się swo
ich upodobań, które są burżuazyjno-konser 
watywne. Będzie to miało dla pań zaletę 
niepowszedniości, a pani Sylwji Saint-Clair 
będzie przypominało drogie, dav/ne cza
sy. Przepraszam, że nie kazałem przybrać 
kwiatami stołu, ale pewne przyczyny nic 
pozwoliły nam odwiedzić kwiaciarni na naj 
bliźszem wybrzeżu. Zato jutro każda z 
was będzie miała róże i goździki przed 
swojem nakryciem, mam bowiem nadzieję, 
że zrobicie mi ten zaszczyt i nrzyimiecie 

moje zaproszenie na śniadanie na cały 
czas, niestety zbyt krótki, mojego tu poby
tu. Chcę korzystać z waszego miłego towa 
rzystwa. Zaręczam, że niczego tu paniom 
nie zbraknie... 

Jak długo potrwa ten okres? Żałuję, źe 
nic w mojej mocy jest to określić. Poeta ła
ciński Horacy mówił: „Carpe Dicm", co 
oznacza: „Chwytaj dzień", korzystaj z go
dziny, czerp rozkosz z chwil i . Miał rację. 
Jedzcie, panie, byłbym niepocieszony, gdy 
by wam coś nie smakowało. 

Tak mówiąc, Mezarek napełnił obficie 
swój talerz. Jego współbiesiadniczki zabra 
ły się też do jedzenia. Sylwia, Alicja i Me-
ryza chciały zachować pełnię sił fizycz
nych, aby tern lepiej przetrzymać wszystkie 
czekające je perypetje. 

Żadna z nich nie odpowiedziała ani sło 
wem na pełne złośliwej kurtuazji przemó
wienie. 

Od chwil i porwania Alicja, Sylwja i Me 
ryza ani razu nie nie rozmawiały zc sobą. 
W łodzi podwodnej zamknięto je w osób 
nych kabinach, po wylądowaniu również 
oddzielnie przeprowadzono je do aparta
mentów, gdzie znalazły własne suknie, bie 
liznę i drobiazgi przywiezione z Gorgony 
dla Sylwji , a dla Al icj i i Meryzy z Bainem. 
Dopiero za pośrednictwem niemieckich sł i 
żących, które nie miały nakazu milczenia, 
dowiedziały się one, że przyjechały wszyst 
kie trzy i że ich apartamenty sąsiadują i 
wychodzą na tę samą rotundę. Ale na py
tania, gdzie się znajdują ,słitżące odpowie 
d ' ia ły szczerze: 

— Nie wiemy. 

Po dwudziestu czterech godzinach samot 
ności otrzymały wszystkie trzy ustne zapro 
szenie Mezarka na śniadanie. 

Na ich cześć profesor doprowadził do 
względnego porządku swoje ubranie, wło
sy i brodę. 

Co się kryło pod maską uprzejmości?.. 
Narazie trudno to było odgadnąć. Mezarek 
jadł, a jedząc nigdy nic nie mówił. Pochła
niał szalone masy pokarmów i napojów, 
gdyż był żarłokiem, nie smakoszem. Dania 
następowały jedno po drugicm. Maitre 
d'hotel nalewał wina. Na prośbę Sylwji o 
wodę odpowiedział po francusku: 

— W te ( r-hwili pioszę pani... Czy ży
czy sobie pani wodę naturalną i inerainą, 
czy też periu.u wa j , miętą, cytryną lub 
jon'aiańc7ą 

— Proszę o z-.v<»ł w jdc ź ró l !mą. 
Maitre d hotel sk łon i się ; za elm'ię 

wróci! z karafką przezroczystej chłodnej 
jak lód wody. 

Przez resztę śniadzi ..; nie padło ani 
jedno s łowj . Mczar-.t pożerał, i r.w: !c ko 
oiety jadły ,m aiv f* i> i .c, \- • ? nie łez u-
czucia zadowolenia, gdyż wszystkie potra 
wy były smaczne i znakomicie przyrządzo
ne, a obsługa świetnie wyszkolona. 

Mezarek patrzył tylko w swój talerz, a 
jego piękne branki zachowywały się tak, 
jakby się wzajemnie wcale nie widziały. 
Dziwne to było śniadanie. Ale Mezarek mu
siał mieć jakiś plan. 

Maitre cThotel obniósł kawę i l ikiery, p*. 
nie wypiły trochę kawy Murarek odmówił 
jednego i drugiego, a odpri\":u\>zv służbę 
skinieniem ręki, 1 0 y^o?..*! ze z łoUiwi* 
błyszczacemi oczyma: 

Jestem przyzwyczajony palić przy obie 
dzie. Lecz byłoby wyższą nieprzyzwoito-
ścią puszczać gęste kłęby dymu w obecno 
ści tak pięknych pań. Proszę więc panie a 
pozwolenie opuszczenia ich na godzinę. 
Przez ten czas zostaniecie same, w tej 
s: katułce są papierosy, zresztą i O K a j e są na 
wasze rozkazy. Za g >Jz!nę Wrócę i poroz
mawiamy. Mam nadzieję, że podczas mojej 
nieobecności pry->r.'i lody. klóre was przez 
- .as śniadanja r o ' - 5 7 i c l a J : 

' ' k łon i ł się &z-irmanck."» i wyszedł. 
To i- Iku r.^niiMch ciszy i ycy ja , p'jąca 

powoli kawę, podniosła oczy z nad fil iżan
ki i powiedziała cicho: 

— Mam wrażenie, że najlepiej zrobimy, 
nic nie mówiąc, gdyż te portjery z całą 
pewnością mają uszy. 

— I ja tak myślę — szepnęła Alicja. 
Sylwja przycisnęła dzwonek. Ukazał się 

maitre d'hotel. 
— Czy niema tu kim^adjofonu? 

— Owszem, ; e ^ , ale zakazano mi nai.'t 
wiać na informacja, leir-li więc życzą sobit 
panie koncertu... 

— Proszę o koncert — rzekła Alicja. 
— Służę paniom orroraniem. 

Maitre d'hot: l wyjął ze szkatułki ar
kusze z cienkiego metalu, na których były 
wypisane słowa i cyf iy, i położył je na sto
le. Naciśnięciem sprężyny rozciągnął ekran 
na icianie i wydostawrry ze szkatułki ma.>.\ 
klawiaturę z namer-mr r.d 0 do 9, położył ją 
cbok programu jpocicm kłaniając się przed 
\ 1 o ryzą , rzekł: 

(c. d n l 
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tha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

W dziennikach miejscowych spotyka 
,-ie nick e<!y skarbi na stan chodn'!-:ów w 
Warszawie. Naokół, stan jezdni i ch >d-
ników w Warszawie nie :est bynajmniej 
zły, zwłaszcza, gJv się weźmie w n c h u -
bę warunki, w jakich konserwacja j"zdni 
I chodników ze względów finansowych 
jest prowadzona. W roku budżetowym 
193P-.11 wykonano w śródmieściu r-mon-
tu chodników na sumę 179.19? zł., przy o-
gólnvm kredycie na rnboty remontowe w 
śródmieściu 318.428 zł. 

Magistrat przyjął do wiadomości te* 
chwalę komisji liudżetow.-i. która w na
sadzie zatwierdziła wniosek w sprawie 
wykonania na sunę 2(1,000,000 zł. na wa
runkach kredytowych, robo', technicz
nych, mających na celu Ulepszenie bru
ków w śródmieściu. Uchwale te przy
jęto 7. zastrzeżeniem, ze wydział technicz
ny, przed wystąpieniem w powvższej spra 
w e do magistratu, przeprowadzi uznppł-
niaja.ee oertra!:tacie z pożyczkodawcą co 
do ostatecznego sprecyzowan a umowy, 
a wszczcjfóhiości waluty p<iżvc/ki oraz n-
płat stemplowych i manip i lacyjny.h. 
wreszcie gwarancji co do wykonania w 
terminie całokształtu planowanych ro-
Hót. 

Kierown ; ctwo biura komitetu rozbu
dowy przeprowa Va lustrację wszelkich 
rozpoczętych w Warszawie budowli, w 
celu ułożenia. Ksfy kolejnej, według Któ
rej wydawań? mają być pożyć'k i n j do
kończenie budowli. Prace wvmagaią 
większego okresu, gdyż liczba rozpoczę
tych budowli wynosi sto kijkadziasłąi, 
pozatern każda budowla musi l>vć opisa
na 1 skalkulowana. W pierwszej kolej
ności otrzym^ia pożyczki budowle, którs 
są zaawansowane przynajmniej w 80 pro
centach. 

Zarząd wodociągów i kanalizacji usta
l i ł umowę w sprawie zatwicr J?.onei przez 
magistrat i przez radę miejską pożyczki 
na rozbudowę sieci wodociągowej. Wy
sokość tej pożyczki wynos! 5 mdjmów 
złotych, z czego 3 miljony w towarze, '•' — 
w gotówce. Oprccentowanie wrar. z ko. 
szłam!, stemple i t. p. wynosi 9 i \-zy 
czwarte. Pierwsze wpłaty magistratu * 
tytułu zwrutu pożyczki zaczną się po U* 
pływie 2 i pół roku i trwać mają 2 i pół 
roku. P.erwszy transport rur o małej 
średnicy przybed/.ie do Warszawy w dwa 
tygodn e po podpisaniu umowy. D iug 1 — 
o większej średnicy w 4 tygodnie. Pic iw 
sza wpłata pożyczki w gotowiiule nistąpi 
w sierpniu r. b. 

Jeśli chcesz wziąć udzia ł 
w w i e l k i m „ K O N K U R S E 
S P O S T R Z E G A W C Z O Ś C I " 

d l a dxiecl i m łodz ieży , 

z a p r e n u m e r u j n i e z w ł o c z n i e 

„Mały Kurjer" 
LICZNE CENNE N A G R O D Y ! ! ! 
renmnerata Małego K u r j e r a " wynos' 

lylko 50 groszy mf«i eczniir lub 1.30 i ł ' 
kwartalni* wraz i przesyłką do domu-

r«nurn«rfit» wpłacać można w ad:NINI-
•tta.it : ńdi. ul. Piotrkowska Nr. 11, 
lub na konto e c h o w e P. K. O. 

Nr. 63009. 
Pofcdynczy NUMER kontuje 10 groizy. 

AdwoKat na ławie oskarżonych. 
Echa „Wesołego Miasteczka". 

Z Poznania donoszą: 
W dniu wczorajszym w sądzie okrę

gowym toczyła się sprawa z oskarże
nia p. Piaseckiego przeciw adwokatowi 
Janiakowi. 

Sprawa dotyczy ła nieszczęśliwego 
wypadku jakiemu uległ na b. P W. K 
w czasie jazdy kolejką górską p. Antoni 
Piasecki. 

Ofiara wypadku zwróci ła się wte-ty 
do adw. Janiaka z prośbą o wyskarżc-
n o pretensji. Mcc. Janiak uzyskał ares/t 
tia 'ruchomości przedsiębiorstwa R u -
p.-cchta. Jednak z powodu term'nowego 
Lc'ejścia ruchomości do Niemiec mec 

Jama-k zdołał uzyskać na zaspokojenie 
pretensji p. Piaseckiego polisę ubez;p:e 
C7enio\vą 

na 22 tysiące z łotych. 
P. Piasecki następnie zrobi ł donie-

s'cn;e do prokuratury na adw. Janiaka, 
k tóry miał go skłonić do zawarcia nie
korzystnej ugody. 

Po mowie prokuratora w obronie 
oskarżonego przemawial i pos. adw. dr 
.ieszke, oraz adw. Iżycki . 

Po naradzie sąd w y d a j w y r o k uwa'-
1 łający adw. Janiaka stwierdzając że 
umowa była zawarta na korzyść man-
CANTA. 

-x-z-

Samochód śmierci. 
Uniewinniony szofer. 

Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym sta. i^ l 

wczoraj p. Leon Jankowski, właścic'- i i 
kierowca samochodu, k tórym k ry l 
ttej nocy jechali ś- p. burmistrz z Sz'. o 
tuł Scholl oraz ś. p. burmistrz z W i t ko 
wa Ncymann. 

W czasie ja7.dy auto wskutek rozmo
knięcia ziemi osunęło się i wpadło na ba 
rjerę. W katastrofie ponieśli śmierć bur
mistrz Scholl i burmistrz Ncymann. 

Akt oskarżenia zarzucał k ierowcy 
samochodu spowodowanie tragicznego 
wypadku 

w stanie n iet rzeźwym. 
Na podstawie orzeczenia rzeczoznaw 

ców, k tórzy stwierdzi l i , że kierowca w i 
ny nic ponosi, sąd po dłuższej naradzie 
wydał w y r o k unicwimrnjący. 

Niezmiernie deka wam było, że po 
przesłuchaniu świadków oskarżenia pro 

kurator oświadczył, Iż nie zamierza po
pierać oskarżenia w tym kierunku, jako
by p. Jankowski by ł nietrzeźwy w chwi 
l i wypadku. Prokurator z łożył swe 0 -
świadczenie Jeszcze przed przesłucha
niem świadków obrony. Fakt ten jest nie 
słychanie charakterystyczny, j a k bo
wiem wiadomo, bezpośrednio po wypad 
ku władze lokalne wym ie rzy ł y p. Jan
kowskiemu grzywnę za spowodowanie 
tragicznego wypadku w stanie nietrzeź
w y m , przyczem 

cofnięto mu p rawo Jazdy. 
Gdy orzeczeniem wyższej Instancji za
rządzenie to zostało uchylone, w ładzs 
administracyjne lokalne skorzystały z 
innego przepisu rozporządzenia o ruchu 
pojazdów mechanicznych j za rządzen i 
cofnięcia jazdy oraz g r zywny podtrzy
mały z powodu rzekomego zagrożenia 
bezpieczeństwu publicznemu. 

Chcesz z o s t a ć deteKtyweffl 
Coraz to nowi, coraz to sprytniejsi 

oszuści występują na arenę życia, prze-
ścigując się formalnie w pomysłach, jak 
najłatwiejszego zdobycia bez pracy i 
t rudu gotówki , jak najłatwiejszego w y 
darcia biedakom ich k r w a w o zapraco
wanego grosza. Naiwnych przecież jest 
tak wielu, iż nic dziwnego, że i liczba 
sprytnych oszustów, k tórzy mogą na tej 
naiwności żerować, wzrasta coraz w ię
cej. 

Na całkiem nowy pomysł takiego że
rowania wpadła jakaś szajka oszustów 
w Warszawie. Mianowicie w różnych 
gazetach kra jowych pojawiało się ogło
szenie, że „Powszechny Instytut Detek-
t y w n y " w Warszawie przy ul icy Kró
lewskiej 23, za przekazanie na konto cre 
kowe nr. 24.676 kwo ty 8 zł. w y u c z y re-
f lektantów pracy detektywnej i zapewni 
Im byt . 

dając odpowiednia posadę. 

A o wy pomysł oszustów. 
Reflektantów (naiwnych) 

bardzo wielu, zgłoszenia i 1 
p ł y w a ł y do kieszeni oszustów # 
kich stron kra ju. 

Refłektancf czekali elan* , 

ba wiedzi, k iedy mają 
uczęszczając tymczasem 
do kin. na obrazy detektywi* 
takąż lekturę, celem p r z y j -
znajmienia się z zawodem * 
Ale niestety, żadna odpowif 
chodziła. „Powszechny Ins 
t y w n y " 

milczał. Jak zakiW 
Poszkodowani po 1 * * 9 

strzegli , że padli ofiarą spryt" 
stów, k tó rymi władze 
się zajęły. 

Naiwność rudzka Jest nie 
Poszkodowani winni 

zgłosić swe pretensje a « 
nych. 

Piekarczyk przy kierownicy samoc 
Eskapada 14-letnieqo chłopca. 

K a i e r 

Ł**2ii przyp 
fc«'ejszy z o 
spotkania m 

t * «rach spor te 

mecz r. 
werwonymi 

kJ^zykówce 

obecnie 
ŁKS-ern 

kvcznemu 
f i zespołem 
iV~ trudno p 
l»ecnie Jest i 

IKP. będzit 
tJTty nasi r 

2 ? a * e n i e 
l w ^zvć będ; 

'fnjcy kotara 

Tr*ełaj na d 

1200 letnisk na Pomorzu. 
Związek propagandy turystycznej . 

Ze względni na doniosłe znaczenie tu 
rys łyk i dla rozwoju wybrzeża i Pomo
rza powołano do życia z in ic jatywy ! 
przy poparciu wojewody pomorskiego 
Związek Propagandy Turystycznej , któ 
rego zakres działania obejm uje pod 
względem terytor ia lnym cale woj. Po
morskie. Związek ten oparty jest na za
sadach PRZEDSIĘBIORSTWA handlowego a 
udziałowcami jego są 

związk i samorządowe. 
Związek postawił sobie za zadanie pod 
niesienie stanu turys tyk i na Pomorzu ! 
wybrzeżu do poziomu, przy k tó rym 
przez liczną frekwencję turys tów w y 
two rzy łby się t rwa ł y kontakt uczucio
w y tej połaci kraju z całą Polską, a z 
drugiej strony — mógłby powstać prze

mysł turystyczny, będący poważnem 
źródłem dochodu dla ubogiej naogół lud
ności Pomorza. 

Praca Związku Idzie obecnie w kie
runku ściągnięcia możl iwie licznej rze
szy letników na same Pomorze, następ
nie jaknajintensywnlejszego wyzyska
nia szlaków turystycznych na Pomo
rzu i wybrzeżu. Z przeprowadzonej 
przez Związek statystyk i okazuje się 
że na Pomorzu istnieje przeszło 

1-200 letnisk. 
Do najciekawszych szlaków turys tycz
nych należą wybrzeże morskie, Szwajea 
rja Kaszubska, Bo ry Tucholskie, pojez.c 
rze chojnickie i brodnickie, oraz brzegi 
W is ł y . 

R a d { o - k ą c i k 

Sobota. 
11.53 Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z ptyt gra

mofonowy ;h 13 15 Program na dz. bież., i re
pertuar teatrów i Uin, 14.35 — 14.50 Odczyt dla 
maturzystów. 15.30 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich, 15.50 Odczyt z Wiina W przerwie 
kom. dla żeglugi. 16 Ul — 16.40 Koncert. IÓ.40 
Odctyt z Poznani.1. t/.OO Słuchowisko z Krako
wa. 18 00 Nabożeństwo majowe, 10 00 Rozmai
tości 1°.20 Kom. Izby Prztni. Ifar.di., program 
na dz. past. i kom., 19.10 Pras. dziennik radj., 
20.0J felieton, 20.15 Skrzynka techn. 20.30 Muzy 
ku żydowski 21.30 Transkrypcję na waltcsnie 
I fortep, 22.00 ..Na widnokręgu", 22.15 Koncert 
Chopinowski.22.5U Komunikaty oraz koncert ży
czeń z płyt gramoi. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., I1JS Sygnat cza

su, program na dz. bież., 12.10 Koncert z ptyt 
gramol., 13.10 Kom. mcteorol., 14.15 Kom. gosyo-
dar./.y. 14.35 Odczyt dla maturzystów, 14.50 

Z Częstochowy donoszą: 
W osadzie Kamienica Polska ood Czę 

stochową, Izydor Nablalek posiada simo 
chód, który garażuje w stodole sąsuda, 
Bielobradka. Wczoraj rano. kiedy na
blalek udał się do zagrody po samochód 
ujrzał otwarte wrota stodoły, z samocho
du zaś nie pozostało nawet śladu. 

Ktoś z przechodniów widział samo
chód, stojący przed stodołą, o!'ok zaś l4« 
letniego piekarczyka, Józefa Polaka. 
Równocześnie stwierdzono taiemiJcze 
zniknięcie wymienionego chłopca. Od te 
go czasu upłynęło ki lka godzin, chłopiec 
więc mógł już oJjechać bardzo dabko. 
Początkowo poszukiwano śladu aż AJ po
bliskiej gTanicy niemieckiej, mimo jednak 
skrupulatnych badan, n ik t n?e w.dzhł od 
rana 

żadnego samochodu. 
Rzucono się w pogoń, mając nadział*} 

przychwycenia oryg nalncgo szofe i i , :tó 
ry tyle znał się na kierowaniu, ile go to
lerowano jako gapia, przypatrująccg) się 

drobnym naprawom ra°[ora\.\t ł C ^ l l ^ c / . i n 
nym przez szoferew, P"V^ 0pj>«fc* ą ^ U . dis 

Kamienicy ^ J f ^ z t y progr 
nym przez 
mujących się w 

Tymczasem młody S W * ' 
jeszcze za Radomsko k" K ' , , t 

metrów, zatrzyma! sic w P£"J irfj 
dy sottysa wsi Woźniki W " " 
na 9 wieczór. Zdumiony » w , v 

do samochodu, z którego 
zwyk ły szofer, tlumaczacr 

brakiem benzyn* 
i zapowiadając, Iż po krótki/",1 

daje się w dalszą drogę ^ 
sobą blaszankę i poszedł o* 

Zaraz po jego nadeisc' t t 

auto pościgowe, które na 
w zagrodzie wiejskiej, za""^* 
znało skradziony samochód- . 

Młodociany s / o f e r - p i ^ 8 ^ , | 
chał około 80 kilometrów W* 
bocznemi drogamf polnemi. P̂ , 
łowc tej przestrzeni prz^Y'' . 
ko materjału pędnego na"? 
wanego' spirytusu. 

na 

*'łdają na: 
W sali T 
rano odbę 

z "działem 
łwo: ŁKS 

dysiansi. 
* r>. J. i 

, ar&kiej C2 
°"V będzie 

iTW i Pola 
Jon Cze 

7 a «e tyka : 

Taniej, lecz mniej. 

Przegląd wydawntetw periodycznych 15.15 Ko
munikaty, 15.30 Wladora. wolskowc dla wszy
stkich, 1550 Odczyt z Wilna. 10.10 — 15.40 
Skrzynki pocztowa dla dzieci. 16 40 Odczyt z 
Poznania. 17.00 — 18.00 Słuchowisko dla mło
dzieży, 1300 Nabożeństwo majowe z Wilna, 
10.00 Rozmaitości. 19.15 Dr. W. Wilkosz. ..Lam
pa neonowa, jej budowa f zastosowanie w ie-
klamb świetlnej", 19.40 Pras. dziennik rad)., 
19.55 Kr.m. Z\v. Młodzieży Polsk.. 20 00 felielrm 
z Warsz. 2015 Skrzynka techn„ *0JO Koncert, 
22.00 ..Na widnokręgu", 22.15 Koncert Chopi
nowski, 22 50 Kom. meteoiol., program ua uz. 
nast^ 23.00 — 2C00 Muzyka. 

Kttnlgswusterhausen. sobota 1634.9 m. 
14.00 — 15 00 Płyty gramoi., î .OO — 15.30 

Progr.. dla dzieci. 15.45 — 16.00 Dta kobiety. 
KlołyU'a łJcck- .Piękność w życiu codziennc.-ii" 
16.0) 16 25 Dr V. Wende: „Podstawy prawa 
rodzic.cfckicso", 16.30 — 17.30 Koncert z Hain-
hurstt. 1S.00 — 18.25 Francuski dla zawansowa
nych. I«.30 — 18.55 Ola szkół wyższych. Prof. 
Hojtscii: „Wielkie potęgi spółczesne''. 19.00 — 
19.25 Prof P, Honigshelin: .Muzyka a społe
czeństwo", 20.00 Transm. operetki z Prankfuitu, 
22.00 Komunikaty, następnie muzyka taneczna. 

Nledarmo zaiste zaprowadzono w Pol
sce urzędy miar i wag. Praktyka uczy, że 
do wytępienia u pat. nierzetelnych śiod-
ków mierniczych mimo, zresz'4 naoer ży 
wej akcji tego urzędu, bardzo jeszcze da
leko. 

Niedawno miałam sposobność uczy
nienia dośwaiczenia w tym kierunku 
Kupuję zwykle ;&błka w jednej i tej sa
mej owocarni t ptocę 3.20 zł. za kg. Są
siadka moja p rzyhodz l do mnie on:gdaj 
Z m n ą tr iumfatorki . Po torbie, wyłado
wanej jarzynami i innemi ar tykułami spo 
żywczemi widzę, że wraca prosto z t i rgu . 

— Czy nie mówiłam pani — powiada 
zaraz na wstępie — że kupowanie w owo 
carniach 

Jest wyrzucaniem pieniędzy. 
Proszę spojrzeć, kupiłam na wózku ta 

kle same jabłka, jpkle pani stale płac, po 
3.20 zł., po 2.80 ?a kg. 

Przyglądam się towarowi i muszę przy 
znać sąsiadce rację. Jabłka są takie sa
me. Jednak przychod/.i mi pewna wą'-
pllwość. Mówię zatem do mojej mUr lo -
kutork l : 

— Pozwoli pani, że położę jej kupno 
na wagę. 

Po zważeniu -jkazuie słę. że do ki lo
grama brakuje 12 dkg. Teraz już wystar
cza krótkie obliczenie, aby się przekonać, 
że rzekome tanie kupno ;est ty lko ''uzjn, 
a towar kosztuje dokładnie tyle, ile w o-

wocarnl&ch i sklepach. j 
Wobec tego wyniku 

trzeba przyznać, że w la * c , . ^ j 
moja nie została przez cfjłj 
dowana. Zapłaciła zwyk' 8; 
wą, a jako gratisowa P 1 ^ 1 

by jej pozostało złudzenie 
i e kopiła t« n ' 0 j e J f 

Poszkodowanie zatem tafTd 
po stronie kupców posło^ 1 1 ' .^ 
telnemi wagami, którym 
konkurencja odciąga tf,ett ^ 

Żeby zatem choć P° f z 

tę niesprawiedliwość, rad*' o r„ 
•— Niech pani przy P^ksi 

ple jabłek poszuka tego . A|I 
rego nabyła je pani dzisia'-
dłarz położy odważniki na -< 
proszę je przerzucić na dr>£ 
szej natomiast położyć \ * ° ] . \ r 

Sąsiadka posłuchała m0l« 
ba jednak przyznać, że ban ̂  , 
przytomności I d o w c i p u » ^ f a * 
ciwstawił najmniejszego 
niego ifcf 

niekorzystnej n»an P f - ( 

Dzięki temu w y r ó w n a j A i 
między plerwszem k u p n e m ' $ 
bo po raz drugi jebłka P r Z 

l d k £ , erf.' 
Sądzę, że opis tego eWP^ 

budzi uwajję publicznośct 
sprawdzania rzetelności * r f l B ' 
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CtlARLES ESQUIER. 

W hipnozie. 
Podczas deseru rozmowa przeszła na 

temat n ezreczności, jakie zdarza się po
pełniać ludziom i każdy niemal przyznał 
się do kilku przewinień tego rodzaju. Zaś 
doktór Abrami Pedrazzo, psychiatra, spe
cjał sta chorób nerwowych, leczący »wyc» 
o;.cientów hipnozą i sugestją, oświad-

— Zdaje mi się, że niewiele niezręcz
nych postypków mam na sumieniu. Po-
m'mo to zdarzyło mi się przed kilku laty 
popełnić niezręczność, która na konkursie 
z pewnością przyniosłaby mi palmę pierw
szeństwa. Osądźcie sami. 

Podczas pobytu w TrouvilIe — ciąg
nął neurolog — zawarłem znajomość z ro
dziną niezwykle dystyngowaną i bogatą. 
Ołowa tej rodziny, baron Bozon d'Etreptlly 
był człowiekiem niezwykle uprzejmym, 
«!<• charakteru miękkiego i słabego. Znaj
dował się całkow ! de pod władzą żony, de-
••potyr7nej baronowej Augusty, matrony 
imponującej, która zakonserwowała się 
>re»zta doskonale pomimo swvch siwych 

włosów. Za czasów prezydenta Sadi Car
not musiała być bardzo piękną kobietą. 

Surowa, dumna, strzegąca tradycji, ta 
wielka dama zdawała się jednoczyć wszy
stkie cnoty szlachetnej matki i żony — 
chrześcijanki. Surowo strzegła zasad i 
moralności. Pod jej twardą ręką małżo
nek, syn i dwie córki w posłuszeństwie i 
karności wiedli życie wzorowe. 

Dumna ze swego tytułu i szlachectwa, 
wybredna ponad miarę w wyborze swych 
znajomości, p. d'Etrepiily w swym salo
nie na ulicy de la Varenne przyjmowała 
tylko ludzi .lutcntycznie dobrego towarzy
stwa, albo osobistości bardzo wybitne, jak 
np. luminarzy nauki, akademików lub lea
derów polityki 

To też miło mi było doznać zaszczytu 
zaproszenia do jej domu po powrocie do 
Paryża. 

Baronowa raczyła interesować się nau
ką psychiatryczną i hipnozą, co było powo
dem jej względów, do których przywiązy
wałem pewne znaczenie, gdyż pomimo nu 
dy tych oficjalnych przyjęć, miałem sposo
bność spotkania się u niej z grubemi ry
bami, z któremi stosunki mogły być dla 
mnie pożyteczne. W owych czasach bo
wiem pożądałem zaszczytu... wstępu do 
Akademii... Może C7EI?oft więcel ieszcze. 

Jednym z najświetniejszych wieczorów, 
na którym byłem zaproszony, byio przyję
cie, urządzone przez pp. d'Etrepilly z oka
zji zaręczyn starszej ich córki z margrabią 
cic Lamhccie. Obecna była cała śmietan
ka towarzystwa: arystokracja przedmieścia 
St. Gcrmain, krewni i powinowaci obu ro
dzin, jedni bardziej uroczyści, napuszeni i 
sztywni od drugich. 

Podczas gdy młodzież tańczyła, a star
si zabawiali się rozmową, baronowa, którą 
wtajemniczyłem w swoje aspiracje, chcąc 
mi się przysłużyć i dać mi okazję do od
znaczenia się w towarzystwie, naprowadzi
ła rozmowę na temat hipnotyzmu i suge-
stji. Chwytając piłkę w locie, wystąpiłem 
z wymownem wyjaśnieniem co do znanego 
mi przedmiotu, a wobec tego, że całe towa
rzystwo wydawało się wysoce zaciekawio
ne mcmi wywodami, pani domu wystąpiła 
z propozycją, żebym dla poparcia swej te-
or j i dokonał próby na niej samej i uśpił 

ją-
Za*koczony tą nieoczekiwaną propozy

cją, zrazu odmówiłem. Jednak baronowa 
i kilka osób, których ciekawość wzbudzi
łem, nalegały tak usilnie, że wkońcu zgo
dzić się musiałem. Zrobiłem to tern chęt
niej — jak przyznać muszę — że w p. 
d.Etrepilly widziałem osobę podatną do 

mego doświadczenia, jak osądzić mogłem 
z niektórych oznak. 

Okazało się, że się nie pomyliłem, bo 
wśród ogólnej uwagi pod wpływem mag
netycznej siły mego spojrzenia, baronowa 
zapadła w głęboki sen hipnotyczny. Wy
raźnie utraciła wszelką świadomość i sta
ła się jedynie igraszką mej wol i . 

Szmer zachwytu przebiegł przez wido
wnię salonu. z 

— Niech jej pan coś zasugetuje — o-
dezwał się jakiś głos 

Zachęcony wlasnem powodzeniem o-
raz w pragnieniu przedstawienia mego 
„objektu" w świetle pochlebnem i wdzięcz-
nem, rzekłem z mocą do baronowej; 

— Pani, cofniemy się o lata wstecz. 
Jest pani młodą dziewczyną. Ma pani lat 
szesnaście i wstępuje pani w świat. Jest 
to pierwszy bal pani. 

Uwaga widzów wzrosła Jeszcze. Za
panowała zupełna cisza. I wówczas, o 
zgrozo! Oblicze baronowej zmieniło się 
nagle. Jego zwykła surowość usłąpiła 
miejsca wyzywającemu uśmiecnowi, które
mu towarzyszyły zachęcające mrugania o-
kiem. Postąpiła kilka kroków, kołysząc 
•ię w biodrach 1 znienacka, zarzucając spó
dnicę na głowę, uniosła nogę, poruszając 
nią rytmicznie na sposóh tancerek daw-

niejszej szkoły. J u d n o c z e ^ . ^ 
ła jedną z popularnych, ^ ' k i . . . 1 
spolitych piosenek swej -<Ą 

Ach! moi drodsy. C° 
Jakże wam tu opisać 

strój obecnych? N i e k ' 0 ' * ^ 
śmiechu, inni znowu, nie j ^ i f l i l 
zachować, z oburzonemu".1' ( e r ^ 
się ku drzwiom. Obie z*'" jy * 
dżiny arystokratyczne ip*Ł 

Oczywiście, p r o j e k t o ^ 1 1 ^ • 
zostało zerwane na skute"< m 
Dowiedziałem >ic p o n i e ^ c * * ^ ! 
sta dEtrepilly była osobą y 
go pochodzenia, w młodoś^ ^pm 
ła w pralni, poznała sV,'e^it " ' T 
młodego wówczas człowi e pip 
Moulin de la Oalette i P° j e | 0 p 

stosunku miłosnym zos ta ' 3 ^ ji> 
pi młodzieniaszek zgodził pi 
stwo dla zalegalizować jm 
dziecka. 

Niestety! Wszystkie <* j AJ 
szły mnie zapóźno. Od °f pb' 
stępuję zawsze o»trożnie> 
niespod7iankami hipnozy-

Por 

ł c t w a p , 
pro 

* * c . J. 

ł p , e c i t m y ( 

'<.*; .*» tr. l 
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(naiwnych) M Kalendarzyk dzisiejszych imprez . 

I > ? > z ; ; , 1 r . „ , , , , k c p o r t o w ą PZLA. dla wszystkich 

ll-ga Olimpiada Robotnicza w Wiedniu. 
Łódź wysyła 50 du zawodników. 
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1 - _ Przypadającego święta, na 
•'Jszy zostały wyznaeswie w 
kania mistrzowskie w k l . A 

burach sportcwycłi oraz piłce ro? 

^ 7 mecz ro/.cgra Pogoń l w o w -
1 ^^rwonymi. 

^ z y k ó w c e męskiej ciekawie za-
S i« walka mistrza Łodzi , IKP-

*zą obecnie drużyną w naszem 
R* ŁKS-em. Czy uda sie zespo-

^vcznemu wykazać swą w y ż -
, p * l zespołem Czerwonych i zwy -
"T- trudno przewidzieć. Faikt, że 
wenie jest świetnie dysponowa-

jouo wobec czego zadanie f.«b-
IKP. będzie b. trudne, 

*rzy nasi po dłuższej przerwie 
« na scenie Teatru Popularnego, 

l i c z y ć będą z gośćmi stałe^z-

^ " ' c y kolarstwa będą miel i ni?la-
•Jjiade, bowiem r.KS. organizuje 
Przełaj na dystansie 25 k im. 
.J 0 a l letycznc zawody o odznakę 
W i*PZLA. dla wszystk ich grup do 

}J*}TY programu, którego szcze-
J^giądaJA następująco: 
j'- W sali Teatru Popularnego o 

1 1 rano odbędą się zawody pusi-
1 udziałem gości stołecznych-

J F O O : ŁKS. organizuje bieg na-
/ j a dystansie 25 k im. o nagrodę 

FIE?'* P. J. Pfeiffera, k ierownika 
•ffcrsklcj Czerwonych. Wyśc ig 
FFLY będzie z boiska ŁKS. przez 
\V,°*} I Pf la zamiejskie I zpowr : -

stadjon Czerwonych. 

^ a t l e t y k a : Na boisku W K S u o 
»r«no odbędą sie zawody o od zna 

grup. 
Gry spor towe: Zawody o mistrzo

s two ŁOZGS. : 
Boisko przy ud- Nowo-Targowe j : 

Koszykówka męska. godz. 10 rano: Zjed 
noc z one — WKS. , Strzelec — Absolwen 
c i ; koszykówka żeńska: Zjednoczone — 
Kruschender. 

Boisko przy ul. Czerwonej 8, go.lz. 
9 rano. Koszykówka męska: IKP. — 
ŁKS., Hakoah — Hasmonca; koszyków
ka żeńska: IKP. — ŁKS. 

Boisko IKP. : koszykówka męska, go 
dżina 10 rano: YMCA- — TUR. ; koszy
kówka żeńska: HKS. — W K S . 

Pi łka nożna: Zawody o mist rzostwo 
Ł Z O P N . : k l . A. godz. 11 rano: ŁKS. Ib 
— Burza (stadjon Czerwonych), T u r y 
ści — Ł T S t i . (boisko p rzy ul. Wodne') , 
Widzew — Strzelecki K. S. (sfuzjowany 
z Biegiem) (boisko Widzewa) ; k-1 B.: 
Hasmonea — SSKM. (boisko \V i inv) , go 
dz ;na 5 po poi. TUR. — Sokół (P»bja-
nicc) (bofcko TUR.). 

Stadjon ŁKS. godz. 5 po pof. zawody 
o mistrzostwo L ig i P. Z. P. N. Pogoń 
(Lwów) — ŁKS. 

* * * 
W Pabianicach o god;'. 8 rano na BÓ 

isku Kruschendera odbędą si v- Z A W O D Y 
lekkoatletyczne o odznakę sportowa 
PZLA. DILA wszystkich g rup ; o j o d * 5 
po poł. na t ym S A M Y M terenie PTC. wal 
czy z Kaliskim K. S . o mistrzostwo kłu
sy A. ŁZOPN. 

• • • 
Xtgbwe mecze odbędą się: w s t o i 

c y : Warszawianka — Ruch; we Lwo-

Od dnta 19-go do dnia 26-£o h;:ca r. 
b. odbędzie się w Wiedniu. ca. stadionie 
specjalnie zbudowanym przez G T . i r ę 
wiedeńską kosztem 6,5 miliona szyi.n-

Irfów (8 mil jonów złotych) Olimpjada Ro
botnicza. Stadjon leży w stawnym ,Pra-
terze" i posiada bieżnie, sko-:znie, pły
walnie, boiska p i łk i nożnej i gier sporto
wych, tor kolarski oraz trybuny 

na 150.000 osób. 
W programie zawodów sportowych 

przewidziane są spotkania międzypań
stwowe we wszystkich gałęziach spo. tu, 
oraz bieg uliczny naokoło Wiednia, na 
przestrzeni 20 k im. Poza Zawouam! Ko
mitet Olimpijski urządza- jazdy autobu
sem po mieście, zwiedzanie różnych za
bytków Wiednia i t. p. 

Na 0' impjadę Polski Związek Robot
niczych Stowarzyszeń Sportowych wy
syła rep: ezentację Państwową we wszyst 
kich gałęziach sportu. 

Łódzki Robotniczy Sportowy Komitet 
Okrę£owv wysyła na Olimpiadę reprezon 
tację okręgu, złożoną 

z 50-ciu zawodników, 
reprezentująca prawie wszystkie gałęzie 
sportu. Nie7alcżn;e od tego organizuje 
wy- ieetke do W : ednia dostępną dla 
wszystkich chętnych. 

Koszty przejazdu 1 pobytu w Wiedniu 
wynoszą zł. 125 (sto dwadzieścia p ęc) 
i!la cztoiików organizacji klasowych, z iś 

, o'la niezrzeszonych plus i\ 5 (pięć) na 
fundusz olimpijski. Za opłatę powyższą 
uczestnicy otrzymują: przejazd koleją do 
Wiednia i zpowrotem, paszporty zagra
niczny z wizami, noclegi na miejscu w 
Wiedniu (przez cały czas pobytu), kartę 
uczestnictwa, uprawniaiącą do zniżek w 
restauracjach i tramwajach, ka: tę wolne
go wstępu na wszystkie zawody Sporto
we odznakę i przewodnik ol impijski. W 
jedzenie uczestnicy w Wiedniu zaopatru
ją sie sami. Koszta iedzenia wynoszą 
dziennie od zł. 5 do JO. 

Zgłoszenia chętnych przyjmuje sekre
tariat Ł . R. S K O., u l . Moniuszki 1 (lo
kal R. S. S. Sztern) we w t o r l i . środy i 
piątki, od godz. 6 do 9 w i t cz 

Zgłoszenia osób zamiejscowych kiero
wać można na adres sekretarza n. Wac
ława Zatkiego, Łódź, ul . Kil ińskiego 160. 

Zgłoszenia przyjmowane będą ty lko 
do dnia 3] -go maja r. b. 

Należność wpłacać trzeba zł. 40 przy 
wpisowym, resztę do dnia 15-go czerw
ca r. b. 

Szczegółowych informacyj udziela se
kretariat w wyżej wspomnianych dmach. 

w i e : Czarni — Warta 
Garbarnia — Legja 

w Kra o w e : 

•eiyka i jtj organizacje. 
[Jniała klinika Związku Zapaśniczego. 

J « c les^ ła się w naidawnlej : i turnieju również atleci niewybiant przez 
^ " o i t łzymią popularnością 11 organizatorów. 

starożytności obdarzano 
- "e.ów 

epach. 
^ v n i k u W 
że w ł a * c r % j 

przez 
;ła zwykła ^ « 
sowa prf^ 
złudzeń^ 
upiła taolo- . f 

ie zatem J J | 
w pos łu t fun « 
. którym l 

choć po C « ' ^ 
atość, RADZ« ^ 

Z chwilą ustalenia całego składu zapaś 
ników, Związek wyznacza z pośród nich 
t;larostę, którego zadaniem jert piinować 

wy 
różnemi zaszczytami, a 

opiewali w pieśniach po :c i . — 
" ' "yma ł się nietylku w Grecj i , , 

również do Rzymu, k tóry ,wykonań a zobowuizań przykrych przez 
^ s ° w a ł się walką zapaśnicząImenażerów wobec zapaśników o r a : opie 
, d arzą c ulubieńców swvd : spe- kować się tymi ostatnimi, 

u k a m i . Zamiłowanie do atle-1 Po załatwieniu wszystkich fornri lnoś-
jo wiek i średnie i u t rzuna lo | c? następuje zawarcie ze Związkiem spe-

'eg" i cjalncj umowy 

rzeczą 
o-

kjj*,*zych czasów, dowodem 
l a r ność 

/ ^ s , k i c h tego rodzaju uaprez. 

fjj ' ; a c ia turnieju nie iest r re 
K«T Ywa s>ę ona wedle ściśle 
tar i a S a d ' 

\ nad tcislem ich stosowmlem 
\ \ ' 'dzynarodowy Związek At lc 

H j a [ a n i u R ie odpowiednio wykwa 
,'udzie. Turnieje ortsanlzcwane 

"•ci Musaiew z Wi lna, olice-
- którzy menaieruja zresztą ' 

* f ° rodzaju Imprezy na terenie 

ka tego ™ 
LNI dzisisl- .J -
/ażniki n» ]T 
ICIĆ NA * u j 
.łożyć iaW*?'^ 
i,-hała n l0 ,e

(|||f>X11;?»ci 

lać, że ^ ^ J J Y Ł W U F T , * - R N I C ' U O C ' B V W A - V 

Iowcip«T 
e<'szego 

ied„0|<5arii7ator zwraca się do C?n 
\ £ , a r - Związku w Ber l i r -

, c 0 zamiarze 
<.a-

tnej 
wyrówna' 1 \ 
m kupne* 3 j r " 
jabłka V*ie* 

» 'ego eksP^I 
iliczności 
tlności * r a e ' 

•*' n ' 2ov^an a zapasów. 

t Prz e dk i a da mu listę a fe tów, 
a s v l e r a ona możliwie nąwięk 

^ i'lTstaw'c'e'' różnych narodo-
W ^ n , l n ' u P r z e z organiz.it a-

• 4 ^ Związek ogłasza listę iesyj? 

t. zw/ konwencii. Mena
żer obowiązany jest zdeponować w Zwią 
zku pełną sumę przeznaczona pa nagrody 
pieniężne. Od nagród tych pobiera Zwią
zek 10 proc. prowizj i . Wynagrodzeń e a-
lletów ustalone zostaje na podstawie kon 
traktów z poprzednich turniejów oraz za 
leżnie od klasy zapaśnika. Przecię'nie o-
trzymują atleci diety 

w wysokości od 40 do 150 z j . 

dziennie, naturalnie przez czas uczestnic
twa ich w turnieju. Po pięciu porażkach 
w walkach o mistrzostwo oraz po 5 — 8 
porażkach w walkach o nagrody pienięż
ne, zapaśnik automatycznie wypada z tur 
<itej i zostaje oddany do dyspozycji Zwiąż 
ku. Jeśli zapaśnik zawodowy zostaje pad 
czas wa lk i kon turowany tak silnie, TI> 
staje sie inwalidu wówczas wvpłaca mu 
Związek dożywotno pensję, a po śmierci 
atlety najbliższa rodzina 

pobiera emeryturę. 

Zwią?.ek zapaśniczy posiada w Rerli-
n.e wspaniałą kl in kę, w której zapaśnicy 

Fenomenalny pływak 
powraca do czynnego życia. 

Barany (Węgry) fenomenalny p ł y 
wak E U R O P Y , po pr /ebyte j chorobie po
wraca znów do czynnego życia sporto
wego. Niemniej jego wyn ik i świadczą 
nndal , że znajduje się on w 

nadzwyczajnej formie. 

Oncgdaj w Wiedniu w czasie zawo
dów p ływack ich na 100 mtr. sty lem do
wo lnym uzyskał czas 58.6 sek., w y r ó w 
nując rekord europejski. Również jego 
wyn ik na 400 mtr . 5:23, świadczy w y 
mownie o jego wysok ie j klasie. 

-x-x-

Medal sportowy 
z podobizną P. Prezydenta Rzpl i te j . 

Brac two Strzeleckie w Toruniu uzys 
kalo zgodę kancelari i cywi lne j Pana Pre 
zydciua Rzplitej na wybic ie medalu pa
miątkowego z podobizną Prezydenta 
Mościckiego. Na drugiej stronie medalu 

widnieć będzie tęcza historyczna, do k tó 
rej strzelał kró l August. 

Udekorowanie braci strzeleckiej t y m 
medalem nastąpi dnia 28 czerwca r. b. 
podczas strzelania królewskiego. 

Kto pojedzie do Florencji 
na święto wiosny f 

1 j ednoczę^ , 
larnych, a« . 
* swej e p j ; 

u opisać p« 

dwu, m e ^„aifli 

0 b i e 

yczne z a W J 
) r o j e k t o ^ f « ( , 
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nała swęgj pij 
is c z l o w i e j j ^ l 
lette i Pf . / ( I 

< zgodzi ł 5 1 5

 fią 
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)strożnie» 
HIPNOZY. 

:W» . w, przyczem w 10 dni od | leczą się z ran I uszkodzeń^ doznanych w 
"'ają prawo zgłaszać 9'ę do 

Jak .donosil iśmy, w całej Polsce od 
b y w a ł y sie zawody lekkoatletyczne pan 
dla sprawdzenia formy kandydatek do 
reprezentacji Polski na święto wiosny 
we Florencji. 

Program święta wiosny w e Floren
cji przedstawia się następująco: 20 1 21.5 
szermierka, 29 i 30.5 tennis, 30 i 31.5 lek- ] 
ka at letyka, 31.5 strzelanie z łuku, defi la
da i rozdanie nagród. 

Ze strony polskiej pojadą n&Jprawdo-! 
podobniej Mantcuf lówna (60, 100 m. skok 
w z w y ż ) , Jasieńska (kula), Bcrsenówna 
(dysk) 1 Schabińska (100 m. i płotk i ) . 

ManteuflóWna, osiągnęła świetny w y 
nik w biegach kró tk ich. Czas jej na 60 
m. jest b. zbl iżony do rekordu świa towe

go. Fachowcy przepowiadają Jej 
kariero sportową 

Walas lewlczówny. 

„Rozkól Czerwonceo Krzyża — to poczucie 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka-
tastroly". 

Tak określa role Czerwonejro Krzyża Dostoj 
ny Piotektorat P. C. K. Prezydent Rzeczypo
spolitej I- Mościcki, co powinno zachęcić wszy
stkich obywateli państwa do współpracy z 
Czerwonym Krzyżem w charakterze jego człon
ków. 

Popłeralclo Czerwony Krzyż! 
Zapisujcie stę na członkowi 
Składka roczna członka rzeczywlstero wy

nosi tylko 3 zł. 
- :o : 

1200 letnisk na Pomorzu. 
Z w i ą z e k propagandy turystycznej . 

V ( l \ ' 1 w » v«- • » - —— — — — • 

ciężkiej swej walet o,., chleb. 
-o : :o-

^ i z y na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s&cuteK bez operec] ! . 

KUPI UH Y. mko t*z kalectwa ni* wolno 
zaniedbywać. (Jdyi skutki dla tycia ltidikie|(o 
•4 bardzo niebezpieczna. Runłnra itajs fię 
wielką jak głowa ludzka i konewka ipowodo-
wać ninzc imiertelne powikłuiia kiszek. 

Specialne leetoieie bandaże ortopedycz-
ae gumowe mojci metody usuwaią radykalnl« 
nalniebezpieczmaiłze i oajiattarzalscc tu: 

ury a roszc*yzn. kobiet i dzieci. Na skrzy
w i e n i e k ręgos łupa , przec iw twórz , 
nlu się garbów 1 gruźlicy, leczn. g-or-
•ety ortopedyczne. Ola skrzywionych nóg 
' płaskich bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztoezne aogi i ręce 

pochwalne wystawili proł. umwersyt.: Prol. Dr. R. Barącz 
«j proi. dr J . Mariechler , prof. dr. B. K i e l a n o w s k i . 

t ^ c * J- R A P A P O R T o r loped. z e L w o w a , 
d * » u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r te ł . 221-77 * 

Przyjmuje od 9̂ —1 i od 3—7, 
^>(lpj ^ W A G A l Osobista jawienie sie chorych iest konieczne, 

czbnyeb w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

h 4 | , H ń u ' n u D T r « » ' w » J- RAPAPORTOWI «amles«k. w Łodzi, p r ł y ul. 
I Dttir * * 1°. składam publiczne podziękowanie lako specjaliście dla 
r^aiici * traine > umiejętne rcapoznanłe moiego cierpienia prsepuklinowe|(a 

fttir. *aioi«ni« mi handasa (jumoweyo brzusznego na obniżenie tołądko 
Płpka, które to elerpienie zostało mi osunięte— 

D r . J e s a f E i d e l h a i t , S t . Radca S k a r b u . 

Ze względu na doniosłe znaczenie tu 
rys tyk i dla roz\voi ' i wybrzeża i Pomo
rza powołano do życia z in ic ja tywy i 
przy poparciu wo jewody pomorskiego 
Związek Propagandy Turystycznej , któ 
rejro zakres działania obejmuje pod 
względem tery tor ia lnym całe wo j . Po
morskie. Związek ten oparty jest na za
sadach przedsiębiorstwa handlowego a 
udziałowcami jego są 

związk i samorządowe. 
Związek postawi ł sobie za zadanie pod 
niesienie stanu tu rys tyk i na Pomorzu : 
wybrzeżu dó poziomu, przy k tó rym 
przez liczną frekwencję turys tów w v - j 
two rzy łby się i r w a ł y kontakt uczucio
w y tej połaci kraju z całą Polską, a z 
drugiej strony — mógłby powstać prze

mys ł turystyczny, będący powainem 
źródłem dochodu dla ubogiej naogół lud
ności Pomorza. 

Praca Związku idzie obecnie w kie
runku ściągnięcia możl iwie licznej rze
szy letn ików na same Pomorze, następ
nie jaknajintensywniejszego wyzyska 
nia szlaków turystycznych na Pomo
rzu i wybrzeżu . Z przeprowadzonej 
przez Związek statystyk i okazuje się 
że na Pomorzu istnieje przeszło 

1-200 letnisk. 
Do najciekawszych szlaków turys tycz
nych należą wybrzeże morskie, Szwajca 
rja Kaszubska, B o r y Tucholskie, pojezie 
rze chojnickie i brodnickie, oraz brzegi 
Wis ł y . 

Wieś bez strażaków. 
Kto zajmie się organizacją drużyny ogwowejł 

ŁÓDŹ, 12. 5. — Ostatni pożar, jaki wy -1 własnej straży ogniowe], 
buchł we wsi Jedlicze, gnilny Brużyca- [ jak rówmeż żadnych przyrządów alar-
Wielka, zwróci ł uwagę władz na słabe 
zabezpieczenie tej wsi przed katastrolal 
ną kieską pożarów. 

Jedhcze położone wśród lasów zdała 
od sąsiednich wiosek znajdują sie w tem 
przykrem położeniu, że na wypadek po
żaru z najmniejszej odległości nic nie w i 
dać. 

Grozę potęguje jeszcze fakt, ie wieś 
jest największą 

mowych 
Zarówno urząd gminy, jak władze po 

żarnicze ki lkakrotnie usiłowały strat w e 
wsi Jedlicze zorganizować — wszelkie 
wysi łk i jednak w tym kierunku spełzły 
na niczem. 

Wobec tych specyficznych I tereno
wych warunków, w jakich znatduje się ta 
wieś — władze powiatowe winny wejrzeć 
w tę sprawę i wpłynąć na tamtejsze czyn 
nikł , aby w jak najkrótszym czasie zerga-

Jedlicze, jakkolwiek jest największą z 
wsi w gminie Brużyca-Wielka oraz po
siada najgęstsze zabudowania, pokryte ' nizowały drużynę strażacka, 
strzechą I mimo dość częstych pożarów—j. 
nie posiada * •« 

R A d j o - k ą c \ 
Płatek. 

11.53 Sygnał czasu, 12.05 M-.izyka z pły 
Strapiof 13.15 Profcr.im na dz. bie/. i reocriu;ii 

. teatrów 1 kin. 15 30 Odczyt dla niaturzyst,', 
15.50 Lo!.-cji Irancuskicgo. 16.10 Kr .T i . dla ŁECLN* 

! 2i. B . N Płyty Kraniol.. 17.15 OdcZA Ł 17.45 M.i-
• zyka LEKKA. 18 45 Rozmaitości. W.10 Kom I> 1-v 
. Hrzem - H:t;-.dt i prosr. na dz. mist. 19.25 Ma. 

zyka z płyt gratnof., 19.40 Pres dziennik radi* 
2000 Ponad muzyczna, 20.15 Koncert. PJ 
cerci j komunikaty oraz retr. ze s ia iy j zasr. 

Katowice, piątek 403,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra}, 11.58 Syssoł cza

su, ori'«rani na dz. bież., 12.10 Koncert z ojyt 
Rramof. 13.13 Kom. meteorol., 14.15 Kom. KOS* 
podarczy. 14.35 Koncert z płyt grairo!., 15.15 K J 
munikaty. 15..30 Odczyt dla maturzystów, I3.5Ó 
Lekcia francusKlefro. 16.15 Pieśni matowe. I'J.30 
— 16.4? „Po-Jtó^ karawaną przez środkewu A-

I zie" — Ciocia Hela 16.45 Koncert z płyt ur:inw 
17.15 Odczyt z Krakowa, 17.45 — LI 45 M u z ^ a 
lekka. 1S.45 Codz. odcinek powieść. 1Q!U0 Roz-
mnitoścl. 19.15 Proł. K. Simm: „BMoiricznc pa
radoksy" 19 40 Pras dziennik rauj. Po ć;;i?vni-
ku k)rr.. spt.rt.. 20.00 Posad, muzyczni!, 20.15 
Koncert z Fil i i . Warsz. Po koncercie kem. tiie-
tcoroło&iczny, program na dz. nast oraz n;d-
program,23.00 Skrzynka poczt, w y.z, franc. 

Konlcswusterhausen. płatek lii.?:«« m. 
I?.fi0 Komunikaty, następnie płyty gratnof'* 

nowe. 14.00 — 15.00 Płyty gramot. łó.OU— I5.2S 
Dia dziewcząt. 15.45 — 16.00 Program dla mło
dzieży 16.30 - 17.30 Koncert z Lipska, 17.30 — 
17.25 P. Spaitz.: „Życie na Saharze''. 18.15 — 
18.40 Dawna muzyka, 18 40 — 19.05 Dr. C. Mar
cina: , Skandynawia w literaturze światowej 19 
I 20 wieku". 19.10 — 19.30 Wykład dla lekarzy, 
19 30 — 19 55 „Świat robotnika" .Jeńcy wiel
kiego miasta", odczyt Asta SUdhaus, 20.05 Mu
zyka operowa. Nast. muzyka taneczna. 

m rani 
Wieczorne r o z r y w k i Łodz i . 
Teatr Miejski: — w poł. Wesele lalki; po poł, 

Ulica; wiecz. Trzykrotne wesele. 
Teatr Kameralnyt — Rozkosz nczctwoścł, i 
Teatr Popularny: — Ja tu rządze. 
Teatr w sali Oeyera: — po poł. I wiece. Mai 

ka Szwarcenkopł. 
Dobry Wieczór: — Powolutku aż do skutku 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze v parka 

Sienkiewicza — Świat owadów, 
Apollo: — dłos serca: 
Bajka: — Żelazna maska. 
Caslno: — Niebezpieczny raj. 
Czary: — I. Z nędzy do plentęćiyi I I . C«ał> 

ny As. i 
Capltol: — Atlantic 
Corso: — L Żelazna stopa, fi. Królewski 

Jeździec. 
Grand Kino: — Kaiwtarenka, 

Lana: — Na zachodzie bez zmfan. 
Ludowy: — Koenlgsmark. 
„Mimoza": — Lokomotywa 2329. 
Odcon: — Niebezpieczny romans. 
Oświatowy: — Na ognistym szlakn. 
Palące: — I. Zona prokuratora; I I . Cncemy 

męża. 
Przedwiośnie: — I. Tancerka w wcahKhf 

II. Uśmiech losu. 
Resursa: — Sztabskapitan Oubanłww. 
Spleitdld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — Szukaj kobiety. 
Wodewil: — Czterech djabłów. 
Zachęta: — Bez serc — bez duszy. 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : Zofji. 
Wschód słońca 3.46. 
Zachód — 7.18. 
Długość dnia 15.32. 
P r z y b y ł o dnia 7.46. 
Tydzień 20. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Polskiego Czerwonego 

Krzyża w niedzielę, dnia 17 b. m. o go- . 
12 min. 30 w pol w sali Polskiej Y. M 
C. A., Piotrkowska 89, pan profesor Bo-
rawski wygłosi odczyt n. t. „Ce l i zad** 
nia Polskiego Czerwonego Krzyża" . 

Wejście bezpłatne. 

Kto ma sie stawie jntm 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro winni stawić się przed komisją pobo
rową nr. 1 (Zakątna 82) poborowi rocznika 1910 
zamieszkali na terenie III komisariatu o nazwi
skach na literę M. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogrodowa 34) 
porobowl rocznika 1910, zamleszka'1 na terenie 
VII komisariatu o nazwiskach na litery: C, M, 
N. 

Przed komisją poborową nr 3 (AL Kościu
szki 21) poborowi rocznika 1909 kategorjl , .B', 
zamieszkali na terenie III komisariatu o nazwt. 
skach. S. Sz, S, U, W. Z. Ż. 1. 

Jeśli chcesz wz iąć udz ie ; 
w w i e l k i m „ K O N K U R S E 
S P O S T R Z E G A W C Z O Ś C I " 

d l a dz iec i f m ł o d z i e ż y , 
z a p r e n u m e r u j n l e z w ł o c - - ' 

„Mały Kurjer" 
L ICZNE CENNE N A G R O D Y ! ! ! 

Pranumerata Ma łego K a r j e r a " wynosi 
tylko 50 groszy miesęcznit lub 1.30 zł, 
kwartalni* wraz s przesyłką do domu. 
Hranumaratf wpłacać można w admini
stracji Łódź. al. Piotrkowska Nr. 11, 
lub n a k o n t o c i e k o w e P. K. G. 

Nr. 68009. 
Po|tdyńczy numer kosztują 10 groszy. 
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H A N D E L W L I T E R A T U R Z E . 
Doskonały pisarz francuski Rośny — 

•tarszy — rzucił .niedawno garść interesu 
jących uwag na temat handlu w literatu
rze: 

N.e od wczoraj handel panuje w l i 

nie robi, znikają po k i l ku dniach z witryn 
wystawowych i giną w powodzi rzeczy po 
miniętych. Tak więc reklama iest warun
kiem istnienia, powiększa się niemal z 
dniem każdym i powiększać będzie, albo 

W I . 
Pomimo wszystko, jakby cudem poja

wiają się od czasu do czasu książki, god
ne naszego podziwu. Jedne z nich zdoby
wają znaczne powodzenie, inne niestety 
gina w ciemnościach. 

teraturze — pisze on — lecz ani CÓrneitle [wtem odpowiada "współczesnemu postepo 
m i Racine, a mn.ei jeszcze La Fon'.aine, 
Rousseau, Lamari ine. Musse*-. nie starali 
ł ię, aby za 

wszelką cenę zdobyć pieniądz:. 
Romantycy m-> troszczyli się o jutro. 

Ci dziwacy, cyganie i utracjusze debiuto
wal i jak wielkie (izjieci, rozmiłowane w 
swej sztuce. Powodzenie popychało n.h do 
iozrzutności, do szaleństw, do długów i 
stąd wyłaniało się ich wielkie zapoirzebo 
warne pieniędzy. 1 dlatego Dumas począł 
rozciągać swe romanse bez miary, dlate
go Sue tworzy be/ końca, George Sand p i 
sze bez wypoczynku, a Lamartine sprze
daje swe książki na pniu. A le nie 

bytu to chciwość złota, 
była to raczę) pogarda dla pieniędzy, wy
rzucanych przez okno... 

Dopiero w epoce naturalizmu sp>strze 
ga się nową formę kupczenia l iteraturą. 

Według Rosnyego tę nową pokupną 
gałąź l i teratury stworzył mimowoll Zola, 
Który poruszył w sposób otwarty i szcze 
ry sprawy seksualne. A kiedy publicz
ność zareagowała na to wrażl iwie, natych 
miast poczęto tworzyć bezustanku 

literatur.- pornograficzną. 
Zwłaszcza epoka powojenna wpłynę

ła na rozwój pornografji. Tworzą ją za
równo mężczyźni, jak i kobiety, jak i mło 
de dziewczyny. 

W dzisiejszych czasach r o u a n i porno
graficzny: k r /m in idny 1 sensacyjny, teatr 
wraz ze wszystk. sztuczkami zdobywa 
•ą sobie powodzenie u publiczności, żąd
nej wrażeń. Czyż widzieliśmy kiedy tyle 
tozwiązłości w obrazach, afiszach i foto
grafiach? Czy widzieliśmy tyle książek, 
wypchniętych w ciągu trzech, sześciu, 
dziesięciu miesięcy, jak artykuły aptecz
ne? 

Sztuka omamiania publiczności robt 
nadzwyczajne postępy. 

Każdy dom wydawniczy ma obecnie swe 
biuro, gdzie l i teraci szukają najwłaściw
szych sposobów do połaskotania kiesze
ni czytelnika. 

Nie trzeba jednak wierzyć w całkowi 
tą naiwność czytelników. Zdają oni sobie 
dobrze sprawo z Istoty tej roboty, lecz po 
zwalaj* się nabierać tak samo, iak na r o i 
reklamowane maści, el iksiry i kremy. W 
ich pojęciu pisarz, dla którego ponosi się 
tak wielkie koszty reklamy, n:e może być 
małoważny i taka jest również opinia 
księgarni, które ofiarowują swym odbiór 
com książki otrąbione. 

Cl pisarze, dla których wydawca nic 

JE C H 0 

Oto m u chodzi . . . 

P i e r w s z y I Nie brzmi specjalnie do
brze pańska trąba... 

D r u g i i Tak, ale za to jak gram nie 
słychać moich kolegów. 

C z e g o tam niema 
Przechowalnia zgubionych przedmiot* 

W Paryżu znajduje sie oddział prefek 
tury policj i, w którym przechowuje się 
znalezione przedmioty i gdzie każ-ły, o 
ile przedstawi wystarczające dowody w!a 
sności, może za uiszczeniem skromnej tak 
sy i znaleźnego, odzyskać 

zgubiona własność. 
Oddział ten, wzorowo zorganizowany, 

składający stę z b u r a , które zatrudnia ca 
łą masę urzędników oraz z wielkiego, za 
wsze pełnego magazynu, mus' ulegać rok 
rocznie rozszerzaniu, gdyż ilnić zgubfo-

Zagadnienia polityczne w Austrii. 

Czy jajo pochodzi od kury? 
Wojna o pożywny produkt. 

Wiedeń, w maju. dzących od drobiu, wzgl odpadków i su- l in ia ły pokaźną Ucść 
Czy wiadomo było śwa tu . że bieżące rowców. , samochodów do Rosji, 

go roku w końcu kwietnia rozgrywała się Dawny soór filozoficzny obracał się austrjacki oddzia' AEG i austriackie to-
dwudniowa wojna handlowa pomiędzy Au | dokoła zagadnienia, Iwarzystwo akcyjne Siemensa i t. d. oraz 
strją a Rosją? Nie, świat o tem nic nie 
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wiedział, ponieważ w tym czasie praco
wał nad zagadnieniami, których w rów
nie k ró tk im okresie czasu rozwiązać nie 
można. Austrjacy jednak, którzy dn:a o-
siemnastego kwietnia jeszcze zbudzi 1 ' się 
zupełnie bezpieczni, nic mieli powodu do 
radości. Dz iwi l i sie ty lko 

Wesoły „kawał ' ' wyszedł % ministers
twa rolnictwa. W owym czasie właśnia 
ustąpił minister Andrzej Thaler. k tóry W 
ostatnich czasach nie Interesował sie już 
sprawami nrnisterstwa, ale wyłącznie 
swą emigracją do Paragwaju, a miejsce la 
go zajął bardzo młody jeszcze dr. DoUfot l 
W mniemaniu widocznie, że mintst-RSTWO 
nie może istnieć bez wydawana przepi
sów, a w braku nowych pomysłów posił
kować się należy staremi. minister wydal 
rozporządzenie dla wszystkich urzędów 
celnych państwa zakazujące importu i 
tranzytu jaj rosyjskich. Dotąd zarówno za 
czasów caratu, jak i W epoce rządów so 
wleckich jaja z Rosji bez trudności dosta 
wały się do Austr j i , obecnie ied.iak zakaz 
ministerstwa wywotał ogólną tozpacz do 
stawców na granicach. 

Jaia psuły tię w wagonach, 
ale w odpowiedzi na protest hau Ilarzy 
ministerstwo powoływało się tylko na 
przepis weterynaryjny z roku 1900, nu
mer aktu 46,681. Przepis ten zakazywał 
importu wszelkiego drobiu z Rosji W sta
nie żywym 1 nieżywym, jak 1 przywozu 
wszelkich organicznych częśjt, pocho-

Jest dolary sposób "4 

nych przedmiotów coraz bardnel 
sta. W r. 1930 zarejestrowano 
tysięcy num-rów, a jest to o:^*y/ 
ledwie może 10 proc. tego, co zP*™ 
stotnie na ulicach Paryża! ^ . 

Czego tam niema? 0^ , ! 
przedstaw ;ających wartość sclę ̂  
i ranków, do starych, dziurawy- , 
ków lub rękawiczek z Jedne! «»> 
ńcj są jednak zapełniane 

działy torebek damskich. 

l rsek i parasoli, gdyż pndf*^* 
na naj łatwiej zgubić, pozostaw- ^ 
roztargnieniu w omnibusach ^ ̂  
sówce lub w sklepie. Potem 
zegarki, chustki, książki, a r V

v t j | _ 
ności. Zdarzają się zjjuby W P ^ ^ J 
nalne: pozostawione wózki d! J 
brązy olejne, większe instrumen' 
czne. Dział kosztowności o r z e „ • 
wprost imponująco i tworzv P 
skarb ubezpieczony przed . , 
,?U trezory wielkich banków. U J J J o w a ł a 
sznury bezcennych pereł, bryU" 1^, ° l e*Ództwie 
Ije i brosze, kolczyki, piersOi 0 • , 
k-óre _ rzecz charakterysivc»»i| I J J I J I * mHJ< 
^ i e j stosunkowo wracają do sw . . v y u n i e s t T ; 

tych właścicielek jak rzecz*- { & ™0 tyslęci 
stawiają wartość k i lku bank'* j £ J , ^ tysięcy n E 

| prosta, Ż C przyczyna tej ' f ^ f c 
na częściej obaw* przed v > * " l 
goś towarzyskiego skandalu. .Ą 

Organizacja tej przecto*«" | Ą 
wielką pieczołowitością t<? Ł * . j ( 

własność, dbając przedews^"' 1 ' 
by p o w r ' : i ł a ona do rąk pra* ^ 
M.naacza i, nienaruszona. ™, ^ 
wszystkie przedmioty są P c 

kategorje, stosownie do ł e ^ ° 
?adzą się przechować bez 
•niigazyny są zaś zaopatrzeń* 

znakomite urządzenia koo 
Czas przechowania wynosi ° ' 
kich przedmiotów Z wyjatk"" 
od 3 do 9 miesięcy, w czasie 
ie odebrać właściciel. wzglC 1 , 
ca. Jedynie droższa biżuteria 
w przechowalni przez trzy | J ^ j , 
o ile właściciel się nie zgłosii tff> ^ 

Ból, choroba i śmierć są pomyłką. 
Dowodzenia słynnego pisarza. 

Stefan Zweig , jeden z najwybi tn ie j 
szych essaistów europejskich, ogłosił 
niedawno nową książkę p. t : „Die Hel-
lung durch den Getst". Jest to książka 
bardzo osobliwa : niezwykle interesują
ca. Po wybornych studijach l i terackich i 
historycznych Zweig wkracza w zupeł
nie nową dziedzinę — w dziedzinę leczę 
nia chorób 

przez moc ducha. 
I w t y m wypadku posługuje sie pisarz 

^ulubioną konstrukcją, która obejmuje w 
jedną całość t r zy pokrewne Imdywidual 
•ności. Są to : s łynny magnełyzer Mes-
mer, twórczyn i Christian Science M a r y 
B a k e r - E d d y i wreszcie współczesny 
nam psychoanalityk Freud. 

Mesmer wychodzi z założenia, że z 
każdego człowieka wy łan ia się cudow
ny f luid, którego siła, odpowiednio ujarz 
miona. może stać się 

dobroczynnem lekarstwem. 
o: 

Teorja mes-merowska jest właściwie do 
tychczas nierozstrzygnięta. Faktem jest 
jednak, że z magnetycznego laborato
r ium Mesmera wy łon i l i się wszyscy 
okultyści. jasnowidze l mniej lub w ię :e j 
autentyczni cudotwórcy. 

Jak podstawą Mesmera Jest sffla przy 
rody. tak znowu Mary Baker-Eddy opie 
ra się na sile w ia ry . Ponieważ cziłowiek 
jest tworem bosklim — twierdz i ona — 
a Bóg nie pragnie złe^o, dlaitego więc 
wszystko z*o nie posiada praw istnienia. 
Ból. choroba i śmierć są omyłką, od któ 
rej cz łowiek mus! się uwolnić. 

Dr. Freud przesuwa pojęcia cudów i 
tajemniczości na siłę intelektu, na konsc 
kwentną I opanowaną pracę mózgu ludz 
kiego. Leczy on porprositu choroby psy
chiczne metodami nowoczesnej psyehja 
trjf. Wsławiona przez niego psychoana
liza daje możność poznania podświado
mych stanów duszy i nic więcej. 
:o 

W małżeństwie luz tak bywa, 
te żona lak satrapa 
małżonkiem poniewiera, 
mąz słucha Ja — laitłapa. 

Ody wraca z pracy do dom. 
ftoneczka z mina kata, 
zarządza, rozkazuje, 
a meżuś lata... lata... 

Jest iednak dobry sposób, 
gdy chcesz by twa niewiasta 
zażyła troebe rucha — 
n-.otocykl kup I basta) 

Spójrz tylko ]ak maszynka 
cudownie sic posuwa, 
ty siedzisz nlczcm hrabia, 
a łona iruwa... Iruwa... Rom. 

czy jajo istniało iuż wcześniei od kury. 
Obecnie powstała kwestja, czy jaja uwa
żać można było za „organ.czne oapadki' ' 
drobiu, czy też za projekt na przyszłe ku • 
ry. Dość, że minister Dolliuss i jego pod
władni, wobec kartelu nagabujących mi 

wiele pomniejszych f i rm. Związek prze
mysłowców wpad: w fuzję i wysłał dele
gacje do ministra handlu i przemysłu Hei-
ni . 

Ten ostatni u ; awni ł zdanie zgoła r.d-
rębne od kolegi Dollfussa. Wprawdzie po 

nisterstwo handlarzy, ośw.adczyli odważ-(koleżeńsku uratował ministra Dollfussa 

Siedem twarzy. 

nie i stanowczo, że jaia stanowią pier
wiastek odpadkowy, pochodzący oct kur, 
tem bardziej, że chodziło o jaja jadalń-:, a 
nie o jaja wylęgalne, bowiem to ostatnie 
mogłoby zadecydować na n iek^zyść o-
kieślenia: „odpadek". 

W międzyczasie, gdy t rwały na ten ta 

od zagłady, ale przez radę ministrów, do 
której należą Schober i minister f inan
sów Juch, wymógł na nim 

cofnięcie samowolnego dekretu. 
Tą drogą poseł rosyjski uzyskćł podsta
wy d!a uspokojenia swego rządu, a wszyst 

mat uczone wywcdv i studja, ia;a na pod j kie kontrakty telegraficznie odzyskały 
stawie naturalnec-'! procesu chemicznego: swoje uprawomocnienie. Okazało się, że 
wydzielały siarkowodór w stupięćd/jesię-1 w dobie telegrafu wojna skończyć s'ę mo 
ci i i wagonach u granic czeskich, wegier- że w ciągu dwóch dni. 
skich i slov/ackic!), odgradzają-ych Au- ] O najciekawszym szczególe sprawy 
strję od Polski, a przez nią od Rosji, daąc dowedziano sie dopiero po ?0 kwietnia 
poglądowy dowód tego, co zwi'-' się następ Dekret ministra rolnictwa pociągnął szko 
i twem „swaWoli władz" wedfng bzeks- dl iwe następstwa dla gospodarki rolnej, 
pira. i owiem jednocześnie z unieważnieniem 

Nowy l i lm, w k tó rym Paweł Mun i , świetny aktor charakterystyczny, kreuje 
jednocześnie siedem postaci. 

W momencie właściwym wystąpił 
przedstawiciel sowiecki w Austr i i p Kon 
stanty Jureniew i udał się do p. ScLoberą 
z interpelacją w tej sprawie, u d p. Jure 
niewa dopiero dowiedział się aus^iacki 
k ierownik pol i tyk i zewnętrznej, że mini
ster DolUuss bez poprzedniej > na T adze-
nia się z kimkolwiek naruszył zagwaran
towane sowieckie prawa przywozu • prze 

Jwozu w Austr j i . Ponadto Jureniew przed 
stawił Schoberowi paragraf praw sowiec 
kich, głoszący: „Jeżeli jakiekolwiek pań
stwo zacznie stosować represje gospodar 
cze w stosunku do republ ik i Sowietów, z 
państwem tem zerwać należy stosunki go 
spodarcze'' Schol.er zamterp^lowai. Dol i 
fussa, Dollfus swoich referentów. W de
batach pojawito się wyrażenie: 

„dżuma drobiu". 
Jednak sama epidemia już dawne wy

gasła, jak stwierdzić należało. 
Sowiety w międzyczasie nie próżno

wały: depesze rosyjskie zamiłowały bez 
zwłok i wszelkie zamówione dostawy i 
kontrakty z austrjackiemi f i rmami. 

W liczbie poszkodowanych f i rm zna
lazły się zakłady Steyr, które dostawić 

kontraktów handlowych rzad.soweck i 
odwołał z Tyrolu sowiecka komisję 

dla nabycia bydła do hodowli . 
Wykluczając wszelki komizm zdarze

nia, nasuwają się refleksje poważniejsze 
co do zagadnienia, nazwanego przez wło 
skiego historyka Guglielma Ferrero .,Jed 
ności i świata" (L'un!ta del mondo). Zycie 
odosobnione jakiegokolwiek kraju jest 
już dziś niemożliwością niemal. Wszyscy 
Iść muszą ze wszystkimi... 

Podsłuchane. 
L E K A R S T W O . 

— Słyszę, że pan dzisiaj już lżej od
dycha. Wiec pigułki , które panu prze
pisałem już panu pomogły. 

— Nie panie doktorze, ale udało mi 
się sprolongować mój weksel na trzy mie 
siace. 

"a Państw 

budzić o 

w 

ństw* tana na rzecz skarbu pa. 
dochód z tego źródła z roku o fi 

nie, stanowiąc jedyny w s * 0 

podatek „od roztargnienia". 

Ksia2k> 
0 JAKNRtf 

Życiorys w ś e l K « w 

artysty* 
Emil Jannings jest —

 1Ą2'}^. 
glAi po Chaplinie „gwiaz 1 

doczekali się już za życia 
nografji o swej pracy ar 

Autorem sy lwetk i 
trzobnego cz łowieka" 

rtysty 
t e f 1 bohatef8,; 

jest 
popularny felietonista n^ ,^VJ 

Znajdujemy w tej i n ; t c r e ^ H 
san ej książce obszerny i W^LffĘ 
poprzedzony przedmową 
nJngsa życiorys. 

Dowiadujemy się wic? tt 
już we wczesnem dzieci istv 

o" zawodzie aktora. r J j 

ale ani rodzice, ani oUa- ; : ; ; 1 ^ C S C I L L 
zachwycone t ym pomysłe 1 1 1 

EmiOa. c - ^ ł f r ^ 1*. 
Myślano zresztą, że Em D |, się z tych mrzonek. 
Stało się jednak [nac*^- rtlfbM 
Jako 15-letni chłopiec r^ 

„marynarzem" . W gruncie ,-
wód „chłopca do wszystka* 
ne żarcie i brutalność przeI°Im \ 
starczyły, aby rozwiać 
nym zawodzie „w i l ka n 1 ° r

f ' j t ^ 
Janinings znów myśli o 1 

Istotnie zostaje nawet 
ny. 

Rola jego nie Jest wielka 
dzieć jedno s łowo : „Nie"- h 

Po wie lokrotnych V^lv 

dizi wreszcie dzień dawno v 
premjery. 

Oczywiście przyszły 
m o w y 

ary 
3. 

KaK 
c i Racibo 

^ ° rampę 

* o ś c ią i ai 

^ A R 
' 1 6 maja. 

" le 
ców f n 

% o d o w ^ ! 

^odrtop] 

zapomina jeżyka 
zamiast powiedzieć 
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osłupieniu patrzy się na w ' 
Dyrek to r jest wściekły-
— Z ciebie nic nie ! l 

Ale Janningsa ten 
mał- . 

Autor opisuje dalej nieZLgo 
życia wielk iego ar tysty, l 6 * I 
po teatrach objazdowych- rjii« 

Kalejdoskop faktów 
rystycznych. a w gruncie r ^ f-
smutnych... Fnergja i w i a r a 

ł y zwyc ięży ła . p. 
Interesująca monograft3• f 

proc. Janningsa'* ukazała s ' ^ 
księgarskim w przekładzie 
nego 
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